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Rocznik XÜI.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c»na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygńw od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza, — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Środa, 5 lishJada 1884. (» zast.) NIKAZY GRUSZCZYŃSKI z Poznania.
Bajchmanni Prend 1er in

’ " y arszawie ulica Senatorska 22. AJENCYE KUHYEIA POZNAŃSKIEGO:

Poznań, 4 listopada. 
(Rezultat wyborów
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cuskun r korzyści, jakieby "
odnieść

„ ęhińsko-fran- 
Prancya i Anglia ztąd 

mogły.)
nhli£ni?WOle^ dot^d Prawie wyłącznie 
ważyć i 2“ 7borów w Niemczech, 
Schlam ST S1 y Przyjaznych i wro- 
ntrio 1 fdakom stronnictw w przyszłym

fr? ■«"
wy z wyników JSCt d° zdawania spra- 
Wnianj .yuk°w wyborów sejmowych w 
Holandyi, gdzie tak samo, jak w cesa7 
SdziwT 16Cko6m Zaci^ ™Tę

&to“T’nyźr6dtaSi“kt6? S0Cyali' 

swój początek wszystkie ' żywidy poHty- 
czno-społecznego przewrotu To też S- 
mczahsmy się na podawaniu odnośnych 
szczegółów telegraficznych a dziś marne
wybKVK’ W“"* AS
wyborow holenderskich obszerniejszą uwa-

^reSk”?irDt
“SE T ł
czać musV hZi1 nrde Jeszcze dotf*d sta’ 
zwycięstwo i’ bywywalczyd stateczne 
S a JeSZCZe nie mozna
£ TioT a’ • w jednym tylko 
nadTbeS • 16-h kat°licy zwycięstwo 
moili w ; Z lnnych Miejscowości nie
w Siel^ST^ !Wych Praeciwników a 
w wielu innych staną do ponownej walki 
Podczas ściślejszych wyborów I tak 
SmrZąa S1ViaZ jeszcze katolicy w Am 
zyskali16 ilberalny kandydat van Sleyden 
SA. Z zaraz akcie wybor­
czym absolutną większość 1549 głosami 
a sapkrawol’icyiny.kandvdgt.vnn al, A . 
z lo36 gł. ubiegać się będzie ponownie o 
zwycięztwo z przeciwnikiem swym, który 
miał głosów 1529. Na 3501 uprawnionych 
tam wyborców glosowało 3077. Ściślejsze 
wybory odbędą się także: w samej sto­
licy, gdzie dawniejszy reprezentant kon­
serwatywny Wintgens otrzymał głosów 
817, a przeciwnik jego 826; dalej w o- 
kręgu Almeloo, reprezentowanym dotąd 
w sejmie przez liberała i konserwatystę, 
w Delft, gdzie 2 liberałów walczyć bę­
dzie o palmę zwycięztwa z katolickim
an tir ewolucyjnym kandydatem. Natomiast 
w Ziitfen wyszedł natychmiast z urny 
zwycięzko konserwatysta, a drugi kan­
dydat tego samego stronnictwa pokona 
prawdopodobnie swego przeciwnika przy 
ściślejszych wyborach. W Utrechcie obra­
ny został jeden tylko liberał i gdyby tam 
katolicy nie byli postawili własnego kan­
dydata, byliby tam od razu i drugie zdo­
byli krzesło. Stronnictwo antiliberalne 
zdobyło w ogóle jednę pozycyą więcej, a 
żadnej nie poniosło straty; ma nadto wi­
doki na trzy krzesła w parlamencie. Ka­
tolicy utrzymali wszystkie swe stanowi­
ska, nawet w Haarlemermeer, tylko w 
Delft przyjdzie do ściślejszych wyborów; 
kandydat ich miał tam w pierwszym wy­
borze 1172, a przeciwnik jego 1028 gło­
sów; wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa będą katolicy dzierżyli w sejmie 20 
krzeseł. Ruch wyborczy w Holandyi był 
bardzo żywy we wszystkich okręgach, 
zywszy, aniżeli w latach poprzednich, 
Słownie w Almeloo, Arnheim, Ziitfen i 
Tiel, gdzie 85—90 procent stanęło do 
urny wyborczej. Nawet Amsterdam wię­
cej okazał życia, pospieszyło bowiem tym 
razem do urny wyborczej 1000 osób 
Wej, aniżeli zwykle.

Wczorajszy telegram z Londynu roz­
niósł alarmującą wiadomość po świecie, 
która tćm większą mogła znaleść wiarę, 
?e przesłał ją, wedle „Timesa,“ kró- 
J?Aej angielskiej sam wice-król egipski, 
■telegram opiewał, że fałszywy prorok 
sudanski zdobył Chartum i wziął jene­
rała Gordona do niewoli. Niektóre dzien­
niki berlińskie, jak „Nordd. Allg. Ztg.,“ 
cieszące się z każdej klęski, jaka spoty- 
a Anglią, dały posłuch owej wiadomo- 

rai sudańskiej i nuże stawiać złowrogie 
Mroskopy dla gabinetu Gladstona i za­
powiadać mu upadek. Tymczasem „Ti- 
,„e-sr,^e był poinformowany. Na wczo- 

aJszem posiedzeniu Izby lordów oświacł- 
zy. minister Granville, że wieść o pod- 

ip^1U?ię Chartumu i niewoli Gordona 
iip,.1 ahsolutnie fałszywą i dodał, że i je- 
r„ aluy konsul angielski Baring nie wie- 
AVi ?bleFajiłcym po Kairze pogłoskom.
1 Mnomość jest więc przedwczesną, nie- 
Ol)/hleczenstwo jednak nie minęło. Jak 
goPWa telegram biura Reutera z Don- 
6 skoncentrował mahdi siły swe około

IrdańskU Hal^n A»,," ®er^nj?’ Frankfurcie à. M., Hamburgu, Lipsl Mjachiuin, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławia, Zurychu. — Haasenstein & Vogler: 
j. _ llanowlrze’ Qenewie- Kamienicy (Chemnitz), Kolon Ihece. Norymberdze. - Havas L affite & Cńmp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Chartumu i zawezwał Gordona do pod­
dania miasta. Mahdi miał przytrzymać 
dwóch wystanych do Chartumu posłań­
ców ; wielkie siły powstańcze 
się w Berberze i zajęły
dnie pomiędzy Debbeli 
Chartumem. — Położenie 
dona jest bardzo

znajdują 
wszystkie stu- 
a oblężonym 
jenerała Gor-

XV , ,.....?- krytyczne; jenerałowi
wolseley, bawiącemu podobno w Wady- 
■Halfa, trudno będzie przybyć na czas 
z odsieczą; fałszywe wiescie, przesyłane 
przez niudira Dongoli do Kairu, uśpiły 
czujnosc. Anglików, którzy już i tak nie 
pochopni do działań wejennych, uwie 
rzyli w szczęśliwą gwiazdę bohatera 
chartumskiego. Z wzięciem do niewoli 
jenerała Gordona straci Egipt«Sudan, a 
z nim zginą tam ostatnie ślady cywiliza­
cji europejskiej; p. Gladstone bodaj 
zdoła oprzeć się namiętnym atakom opo- 
zycyi. 1

. Nie była jednak calkióm fałszywą 
wiadomość o pośrednictwie Anglii w za- 
fargu cliiósko-francuskim. Ministeryalny 
„iemps, roztrząsając obiegające w tym

— i jednomyślnie ddjcie głosy swój 
na p. landrata Reintbu we Wschowie.

Tak rychły teni wyborów, na­
znaczony zapewne taiego, aby Pola­
ków i katolików ¡¿toczyć nieprzy- 
gotkwanych, nakładł l nas zdwojo­
ne obowiązki.

Dopiero dzisiaj nztzła się po po­
wiecie wieść o tak pzjpieszonym ter- 
nimie wyborów.

Obowiązkiem ysystkich tych, 
którzy w agitacyi o pierwszych wy­
borów czynny ucia brali — jest 
przystąpić bezzwłezrae, na własną 
rękę, nawet bez kaięndy, do agita­
cyi, rozdzielania kgteczek i nawoły­
wania do wyboróy— gdyż komitet 
powiatowy nie będie miał czasu do 
stawienia się wsadzie osobiście — 
i zrobi w pierwszej chwili swoje, jeśli 
wszystkim mężom ¡aufania dostarczy

3ki doTrowS’ '„2S™ ¡2?* I ¡Wci hrteczek.
Mamy nadzieję i pewność niemal, 

że duchowieństwo nrodowości niemie-

ski dobrowolnie przedsięwziął kroki w 
celu pomyślnego załatwienia zatargu. 
Francya — pisze „Temps“ — została 
powiadomioną o tych krokach angielskich 
i me mogła nie pochwalić dobrych chęci 
Angin. Nie prawdą jest, iżby Chiny 
miały odrzucić wszelką interwencyą. Me- 
dyacya, któraby się ograniczała na są­
dzie polubowym i roztrząsaniu kosztów 
wojennych, do których wysokości Francya 
nigdy wielkiej nie przywięzywała wagi,

ckięj, wiedząc, o ci rzecz chodzi, bę­
dzie umiało stanąć la godnem kapła­
nów katolickich starowisku, i dopomo­
że nam Polakom d> wyboru kandy­
data katolickiego, zianego ze swych 
przekonań, ze swych wystąpień na wie­
cach, na których dostateczne dla ka-

różnicTe<V toT ' m°^-aby usu“^e istniejące I tolików narodowości niemieckiej dał o
różnice i to tćm więcej, gdyby ją po­
pi zedziło wykonanie traktatu zawartego 
w Tient-sm głównie co do ewakuacyi 
Tonkmu. Ze względu jednak na to, że 
2bl"Czyioy “aJA wyczaj Jamąć traktaty, 
zdaniem jego, stanowić będzie najlepszą 
podstawę wszelkich dalszych rokowań. — 
P. Ferry, jak widać, gotów przyjąć po­
średnictwo Anglii, byle tylko zyskał wy­
starczające rękojmie.

Pośrednictwo Anglii i jako takie po­
myślne załatwienie zatargu z Chinami 
przyniosłyby Francyi wielkie korzyści. 
I tak utrwaliłoby się np. stanowisko jej 
na konferencyi berlińskiej. Niemcy nie 
mogłyby dominującej na niej odgrywać 
roli, gdyż reprezentanci francuscy wraz 
z angielskimi krzyżowaliby plany niemie­
ckie. Anglii potrzeba rzeczywiście soju­
sznika, a ten wzgląd wyjaśnia może 
jej szczerą chęć pojednania Francyi z Chi­
nami. Rzecz ciekawa, co na tę nową 
ewolucyą Anglii powiedzą w Berlinie. — 
Co do samej konferencyi, zapisujemy za­
powiedź francuskiego „Tempsa,“ który 
w przeciwieństwie do prasy portugalskiej 
twierdzi, że Francya nie będzie popierała 
pretensyi, jakie sobie rości Portugalia do 
rzeki Kongo, a to z tego powodu, że 
sprzeciwiają się one w ogóle wolności 
handlu na terytoryum Kongo i interesom 
handlu francuskiego.

Wytoory.

Wybory ściślejsze w o- 
kręgu wschowskim nazna­
czył komisarz rządowy, pan bur­
mistrz Herrmann ze Wschowy na 
dzień 7 b. m., to jest na 
piątek.

Oba komitety niemieckie, konser­
watywny i liberalny, wydały następu­
jącą odezwę:

Niemieccy wyborcy!
Kości rzucone! Pan landrat Rein- 

baben ze Wschowy wybierany będzie w 
ściślejszym wyborze z panem St. Chła­
powskim, kandydatem Polaków.

Od dziś aż do dnia wyborów nie 
masz u nas żadnej różnicy ani pod 
względem politycznym ani religijnym. 
Od dziś dnia jesteśmy tylko Niemcami, 
nie mającymi innego zadania, jak odbi­
cie przeciwnikom naszego okręgu wybor­
czego.

Zapomnijmy o wszelkiej nienawiści 
i nieprzyjaźni, wywołanej może dotych­
czasową walką wyborczą.

Podajmy sobie dłonie, aby nasz okręg 
wyborczy, zamieszkały przeważnie przez 
Niemców, w parlamencie reprezentowany 
był także przez Niemca.

Niemieccy wyborcy — wypełnijcie 
raz jeszcze swój obowiązek, i stańcie 
w dniu ściślejszych wyborów, 7 listopada 
jak jeden mąż przy urnie wyborczej — 
gdyż łatwo jeden glos rozstrzygać może

świadczenie.
Polacy i katolicy okręgu 

uischotcskiego!
.I)ię.^ąinoinin.2,LciejxA;':‘„,jioivA.‘ł/nj’i°z’2’o- 

laków.
Dołóżcie wszelkich starań, aby Was 

w parlamencie reprezentował Polak 
i katolik!

Czas jest krótki — ale zapał i e- 
nergia dokażą w dwóch lub trzech 
dniach zdwojonemi siłami tyle, na co 
czasem całych potrzeba tygodni!

Mężowie zaufania! Każdy z Was 
w dwóch dniach objedzie swój cyrkuł, 
a chociaż na Wasze usługi nie stoją 
ani policyanci, ani żandarmi — doka- 
żecie pracą i poświęceniem dla wspól­
nej sprawy tyle, ile potrzeba.

Wyborcy okręgu wschowskiego 
stańcie w piątek do urny wybor­
czej w jak największej liczbie. Je­
śli spełnicie wszyscy swój obowią­
zek — zwycięztwo będzie po naszej 
stronie.

* **
W Bydgoszczy odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 9 bm. zebranie przed­
wyborcze, na które zaprasza ko­
mitet.

Wybory ściślejsze naznaczone są w 
tym okręgu
na piątek, dnia 14L b. m.

Zwycięstwo w bydgoskim okręgu 
jest trudne, mimo to komitet nasz pol­
ski z nieustraszoną- gorliwością przy­
stępuje do walki. Szczęść Boże w tej 
uciążliwej pracy! W wyborach z d. 
28 października miał p. Ad. Koczo­
rowski 4481 głosów. Przed trzema 
laty w ostatnich wyborach Hempeł 
zwyciężył 5198 gł., podczas kiedy 
przeciwnik jego Sclienk miał 4837 gł. 
Gdyby postępowcy niemieccy ostygli w 
zapale dla p. radzcy legacyjnego Ger­
licha, wybór p. Adolfa Koczorowskiego 
nie byłby niemożebnym.

W każdym razie obowiązkiem na­
szym praca, chociażby bez nadziei 
zwycięstwa.

*
Podany przez nas wczoraj wynik 

wyborów jest dosyć dokładny, i tylko 
w szczegółach drobniejszych jest nieco 
odmienny.

Centrum z Welfami ma 100
Konserwatyści nie 68, lecz 62 
Wolnokonserw. nie 18, lecz
Socyaliści nie 11, lecz

25
10

Zresztą cyfry nasze są 
cyframi pism berlińskich.

„Nordd. Allgem. Ztg." zamieszcza 
dzisiaj artykuł, w którym trzy rzeczy 
zasługują na uwagę:

1. Nadzwyczajna nadętość kon­
serwatywna, mająca dowieść wielkiego 
zwycięstwa „konserwatywnego prądu“, 
którego my dotychczas dopatrzeć się 
w tych „nadzwyczajnych“ rozmiarach 
nie możemy. Konserwatyści mieli 
przed trzema laty krzeseł 77, dziś 
mają 87. — Narodowy liberalizm z 
45 spadł na 40; a więc dotychczasowy 
zysk tych trzech zjednoczonych partyi, 
mających przedstawiać „prąd konser­
watywny“, wynosi w ogóle dotychezas 
5, wyraźnie pięć krzeseł. Gdzie 
tu nadzwyczajność?

2. Na drugiem miejscu znęca się 
„Nordd. Allgem. Ztg.“ w niesłychany 
sposób nad postępowcami, których na­
zywa „młodą Litwą“ za to, że w 
Prusach Wschodnich‘stracili wszelki 
grunt pod nogami (postępowcy mieli 
tam 6 krzeseł — stracili 5 — a w 
jednym okręgu przyjdą do ściślejszego 
wyboru). Dalej zarzuca im, że mieli 
przed trzema laty 107 krzeseł, chcieli 
zdobyć 195, a zdobyli summa summa­
rum 31. Zdolność półurzędowego or­
ganu w urągowisku jest wielka.

3. Nakoniec zarzuca ,,N. A. Ztg“ 
katolikom niemieckim, że do tej liczby 
31 tylko ich sojusz ,,z radykalizmem 
po^ńf-^TtyK^f-że^Śd-ćyansci
żyłi lub doprowadzili do ściślejszego 
wyboru tylko tam, gdzie dawniej do­
minowali postępowcy, a mianowicie: 
w Królewcu, w Berlinie IY i VI, we 
Wrocławiu, w Magdeburgu, Kilonii, 
Altonie, w Hamburgu I i III, w El- 
herfeldzie, w Solindze, w Kasslu, 
Frankfurcie nad Menem, Moguncyi, 
Darmstacie, Mannheimie, Norymberdze, 
Kamienicach, Zwikawie, Brunświku, 
Gocie i Gera.

„Po wsiach, pisze „N. A. Ztg.,“ 
przyjaciele postępu po niebezpiecznem 
przesileniu choroby przechodzą do obo­
zu konserwatywnego; po wielkich mia­
stach choroba się pogarsza i postępo­
wcy zostają socyalistami.“

Spostrzeżenia te są prawdziwe, 
nawet co do frakcyi katolickiej; ale 
któż pcha katolików niemieckich do 
oddawania głosów na postępowców, je­
śli nie polityka rządu, niepewna, dą­
żąca do dyskrecyjnej władzy, pod 
której formą i osłoną panoszy się 
wszechwładza?

Katolicy dobrze znają zasady i 
dążności postępowców, atoli postawą 
rządu zniewoleni są stawać przy wy­
borach po ich stronie, by nie dopuścić 
wyboru bezmyślnego „misz-maszu,“ 
który idzie ślepo za rozkazami rządu.

Z postępowców ekscentrycznych 
robią się socyaliści — i to prawda. 
Ale nie mniej pozostanie prawdą, że 
z protegowanego przez rząd liberali­
zmu robi się postęp. Jeśli zatem jest 
jakie pokrewieństwo pomiędzy postę­
pem a socyalizmem, to pokrewieństwo 
to idąc w górę, zbliża się bardzo do 
protegowanych przez rząd liberałów, 
którzy dzisiaj są „umiarkowani“ — 
jutro będą rozpasani, pojutrze przejdą 
przez przetak „Liberale Vereinigung“ 
do postępu !

Okręg kościańsko-bulcowski.
Oddano głosów 17,091. Absolutna 

większość 8546.
P. Ludwik Mycielski z Galowa otrzy­

mał 13,172
Delhaes 3,919
P. Ludwik Mycielski z Galowa

wybrany zatem 4626 głosami po nad 
absolutną większość.

(W roku 1881 oddano głosów 17,083, 
z których otrzymał:

zgodne Żółtowski 13,106 
Delhaes 3,942

Absolutna większość wynosiła 8542. P. 
Żółtowski otrzymał 4564 głosy po nad abso­
lutną większość.

Głosy polskie wzrosły obecnie o 66, 
mieckie spadły o 23.)

Prusy Zachodnie.

me-

Okręg wyborczy starogardzko- 
kościer8ki.

Oddano głosów 17,477. Absolutna 
większość 8739. Pan Michał K a 1 k- 
stein otrzymał 12,136 głosów, landrat 
Engler 5341. Zwyciężył pan Michał 
Kalkstein z Klonówki 3397 głosami 
pośród absolutnój większości.

(W roku 1881 oddano głosów 16,004, z 
których padło na p. Kalksteina 11,340, na 
Englera 4041, Albrechta 587. Obecnie od­
dano więc na pana Kalksteina 796 głosów 
więcćj.)

Okręg wyborczy wejherowsko- 
kartuski.

Oddano głosów 16,586. Absolutna 
większość 8294. Pan Antoni Kalk­
stein otrzymał 12,754 gł. Kleist 3832. 
Wybrany p. Antoni Kalkstein z Plu- 
skowęs 4460 głosami po nad absolutną 
większość.

(W roku 1881 oddano głosów 15,530 
których padło na p. Kalksteina 12,045. 
per 3391. Obecnie oddano więc na p. 
steina 713 głosów więcej.)

Okręg wyborczy grudziądzko- 
brodnicki.

Oddano głosów 15,673. Absolutna 
większość 7837. Pan Ignacy Łysko- 
wski otrzymał 7950. Bieler 5387. 
Schnackenburg 2336. P. Ignacy Ey- 
głosów po nad absolutną większość.

(W roku 1881 oddano głosów przy ści­
ślejszych wyborach 16,607, z których otrzy­
mał p. Łyskowski 8859 Bieler 7748. Od­
dano więc 909 głosów mniej na p. Łysko- 
wskiego. Po raz pierwszy atoli zwy­
ciężył tu Polak zaraz przypierw- 
szem głosowaniu.)

Okręg wyborczy chojnicko- 
tucholski.

Oddano głosów 10,879. Absolutna 
większość 5440. P. Władysław Wolszle- 
gier otrzymał 7962 głosów, landrat Mul­
ler z Tucholi 2917. Wybrany zatóm pan 
Władysław Molszlegier z Schoenfeldu 
2522 głosami po nad absolutną większość.

(W roku 1881 oddano głosów 10,217, z 
których otrzymał p. Czarliński 6629 Dziek. 
Behrendt 2501. Preussler 1068. Obecnie 
oddano na pana Wolszlegiera 1333 głosów 
więcej. Z okręgu tego skarżą się, że wielu 
katolików niemieckich, jak ostrowiccy i sil- 
neńscy, głosowali na landrata protestanta.)

Okręg wyborczy kwidzyńsko- 
sztuniski.

Oddano głosów 13,212. Absolutna 
większość 6607. P. Henryk Donimir- 
ski z Zajezierza otrzymał 6274, konser­
watysta Muller 4752, liberał Hobreclit 
2186. P. Donimirskiemu brak do abso­
lutnej większości 33 głosów. Gdyby na 
p Donimirskiego było głosowało tyle co 
przed trzema laty w ściślejszych wybo­
rach (6789), byłby już teraz zwyciężył. 
Oczywiście więc niektórzy mu się prze- 
niewierzyli — a nie wiemy, dla jakiej 
przyczyny.

Ściślejsze wybory odbędą się tu 
już w piątek 7 b. m.

Okręg wyborczy lubawsko-suski.
Oddano głosów 14,024. Absolutna 

większość 7013. P. dr. Rz e p n i k o w- 
ski z Lubawy otrzymał 6207, konser. 
Dohna 6404, post. Reibnitz 1413 głosów. 
P. Rzepnikowskiemu brak 806 głosów 
do absolutnej większości.

(W r. 1881 padło na p. Rzepnikowskie- 
go 5600 głosów, a więc obecnie otrzymał 
417 głosów więcej.)

Z powiatu tego piszą do „Gazety Toruń­
skiej“: Mimo nawoływania ze strony pism 
polskich był tą rażą udział w wyborach po 
wsiach bardzo słaby. Z wielkich wsi gospo­
darskich, jak Kazanice, Rozental, Grabowo 
ledwo połowa wyborców stanęła do urny. Nie 
trzeba się też dziwić ludziom, kiedy w nie­
których wsiach, jak n. p. w Kazanicach, w 
dniu wyborów nie było kartek wyborczych. 
Cała agitacya ograniczała się na tćm, że 
stróż ogłosił jakby na kołowrotku po wsi, iż 
ludzie w wieku po nad 25 łat mają stawić 
się na wybory, lecz większa część wieśniaków 
wcale nie wiedziała o co chodzi. Inteligen- 
cya nasza zajęta była niektóremi miejscowo­
ściami, funduszów na agitacyą nie było ża-
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dnych i tak każda gmina radzić mnsiala sama 
o sobie a agitatorowie niemieccy tymczasem 
uwijali się jak mrówki i bałamncili naszych 
prostaczków. — Cóż powiedzieć na to, że 
n. p. w okręgu wyborczym Eyszwald uzyskał 
lir. Dohua IG głosów, podczas gdy w tym 
czysto polskim okręgu nie byłby powinien do­
stać ani połowy tyle. Przybyło nam nau­
czycieli dajczkatolików i ci, uważani przez 
lud za „dyrektorów“, czynią co tylko mogę, 
aby się przypodobać rządowi. Podobno przy 
wyborach ściślejszych Żydzi będą glosowali z 
nami na p. dr. Rzepnilcowskiego, który i u 
nich bardzo jest poważanym. Zobaczymy !

Wybory ściślejsze odbędą sie w 
sobotę dnia 8 b. ni.

Okręg wyborczy świecki.
Zwyciężył konserwatysta G o r d o n 

5403 głosami przeciw 5100 gl., które 
otrzymał p. Kossowski. Nasi tu teraz 
zawinili. Rezultat wyborów był tu tak 
wątpliwy, że telegraficzne biuro Wolfa 
telegrafowało w sobotę wieczorem, że p. 
Kossowski zwyciężył, a dopiero kilka 
godzin później przyniosło sprostowanie.

Okręg wyborczy zlotowsko- 
człuchowski.

Oddano głosów 16,468. Absolutna 
większość 8235. Ks. dr. Antoni W ol- 
szlegier z Zamartego otrzymał 4972, 
landrat Scheffer 9571 , rozstrzelonych 
pomiędzy ks. prób. Neumanem, Windt- 
horstem i liberałem Willsenegi 1905. Wy­
brany został landrat Scheffer.

(W r. 1881 przy drugich ściślejszych wy­
borach otrzymał p. Komierowski 7625 p. 
Tepper 9602.)

Otwarcie kościoła w Sierakowie.

Z pod Sierakowa, 1 listopada.
Dzień 1 listopada ■— to dzień wielki 

i pamiętny w dziejach srogiej kultury dla 
parafii naszej, który na długie czasy 
wrył się w utęsknione serca nasze. Dłu­
go czekaliśmy na niego, bo siedm lat i 
dziewięć, miesięcy —- tułaliśmy się przez 
ten czas bez przewodników, zaspokajając 
potrzeby duchowe, a chociaż głos dzwo­
nu nas często wołał — wezwaniu jego, 
jako też prośbom rządowego proboszcza 
bez nadwerężenia sumienia zadość uczy­
nić nie mogliśmy.

Dziś nadeszła chwila zmiłowania Bo­
żego, gdzieśmy po długim czasu przebie­
gu — stanęli przed progiem kościoła na­
szego, otoczeni tłumem ludu z najdal­
szych okolic, który był świadkiem rado­
ści i wesela.

O godzinie 10 rano przybył do nas 
Leona Xfli ks. Hebanowski, ‘abpYinn 'o- 
brzędu ekspiacyjnego, otworzył bramy ko­
ścioła i przemówił od ołtarza do zgroma­
dzonych, którzy wśród rozrzewnienia słu­
chali słów z duszy i serca płynących; 
a gdy w końcu swej pięknej i treściwej 
mowy wyrzekł te słowa: „teraz macie 
świątynią, w której każdy niechaj przy­
pomni sobie wszystkie laski i pociechy, 
jakie w niej odbierał — bo w tym do­
mu mieszkać znów będzie Pan wielki i 
potężny na poratowanie każdego nie­
szczęśliwego i do tego domu każdy już 
ma przystęp, bo to dom Ojca, bo to dom 
Matki, bo Kościół jest domem narodu,“ — 
płacz wielki rozległ się po kościele i roz­
rzewnienie było ogólne.

(ló)
Korespondenc.ya

Joachima Lelewela
z Tytusem hr. Działyfiskim.
(Ciąg dalszy. — Zobacz ni'. 253.)

Nazajutrz już tylko kommissie nasze 
z Radą stanu mogły się rozpierać, bo 
dyskussie zamknięte były. Jakoż gdy 
R. S. Xawery Potocki mówić zaczął, za­
pisałem się do przymówienia. Xaw. Po­
tocki ponowił inwektywy na kodex fran­
cuski, mówił o sumnieniu księży, o tym, 
że nie ma narodu na świecie, któryby 
w małżeńskim związku religijnego był 
pozbawiony błogosławieństwa. Potem po 
krótkim przymówieniu się Wołoskiego, 
który na swoją wczorajszą powoływał się 
mowę, zabrałem nieco przydłnższy głos 
(było to po raz pierwszy w izbie), za­
cząwszy od wykrycia kłamstwa, jakiego 
użył radzca stanu kasztelan Tomasz Gra­
bowski. wnosząc z kommissiów naszych 
do Rady Stanu, że większość połączonych 
kommissiów naszych była za kodexem 
francuskim zmodyfikowanym, że uproszony 
był. aby podobne modyfikacie w Radzie 
Stanu wyjednał i że stosownie do życzeń 
kommissiów sejmowych Rada Stanu ten 
projekt wnosi (tak dnia wczorajszego Xa- 
wery Potocki z urzędu w izbie powiedział, 
odeprzeć to należało); potem utrzymywa­
łem, że niepotrzebnie się Rada Stanu tak 
zbytecznie sili dowodzić, że kodex fran­
cuski jest rewolucyjny, bo go mamy w 
ręku i co to jest, umiemy go ocenić, 
wspomniałem, dla czego jest dobry, a co 
do małżeństw i rozwodów nic nowego nie 
wymyślił, tylko wznowił to, co było 
w pierwszych kościoła łacińskiego wie­
kach, zupełny i niezamieszany ustaw cy­
wilnych z religijności;^ oddział. Popar­
łem to historycznie, cytując słowa kilku 
biskupów i ojców kościoła, że tak dobrze 
było. Wspomniałem, że po wywróceniu 
praw cywilnych w czasach, feudalnych,

Następnie kazał ks. Raatz po nie­
miecku — mowa jego wielkie wrażenie 
na zgromadzonych w kościele innowier­
ców, a ukontentowanie u swoich spra­
wiła. W czasie sumy, pięknie przemówił 
ks. Drążkowski. zachęcając wiernych, 
aby radość i wesele skromnie i godnie 
objawiali.

Wieczorem wszystkie nieomal okna 
domów zabłysły światłem, nawet niektó­
rych innowierców, ale za to w niedzielę 
podobno odebrali naganę od pastora, iż 
radość i wesele dzielą z katolikami. Z 
godnością wielką i bez zakłócenia po­
rządku tłumy ludu porozcliodziły się do 
zagród swoich, zanosząc korne modły do 
Pana Zastępów, aby jak najprędzej po­
dobne szczęście spotkało inne jeszcze w 
powiecie parafie.

Korespondencje Kuryera Pozn.
Berlin, 3 listopada.

(Prawdopodobny wypadek wyborów ściślejszych.)
(—) Ponieważ z 397 okręgów wybor­

czych w pierwszym akcie wyborczym 
tylko 300 jest pewnych, 97 przeto man­
datów dopiero w wyborach ściślejszych 
rozdane zostaną. W takim razie skład 
przyszłego parlamentu jako też siła 
stronnictw wielokrotnie jeszcze zawisła 
od wypadku wyborów ściślejszych. Ilość 
tychże wyborów, w których poszczególne 
stronnictwa wezmą udział, zostaje w sto­
sunku całkowicie odwrotnym do osią­
gniętych w pierwszych wyborach rezulta­
tów. Im więcej stanowczych rezultatów 
frakeya jakaś osiągnęła, tem mniej czeka 
na nią wyborów ściślejszych; a im mniej 
stanowczych rezultatów może wykazać, 
w tem większej liczbie ściślejszych wyborów
udział wziąść musi.

Tak np. centrum zwyciężyło w 100
okręgach, a będzie tylko jeszcze raz wy­
bierało w 22; narodowcy przeszli tylko 
w 40, stanąć, więc muszą jeszcze do 
walki w 44; wolnodumcy przeprowadzili 
swych kandydatów w 31 okręgach a 
mają jeszcze 50 wyborów ściślejszych; 
socyalni demokraci uzyskali 10 mandatów, 
zmierzą się więc jeszcze w 24 razach z prze­
ciwnymi stronnictwami. Losy i siły 
trzech ostatnich frakcyi zawisły więc je­
szcze całkowicie od wypadku powtórnej 
elekcyi. Ale już dzisiaj prosty obrachu­
nek dowodzi, że wolnodumcy dotychcza­
sowych strat zwycięstwami w wyborach 
ściślejszych powetować, nie zdołają. — 
W dawniejszej sesyi posiadali 107 man­
datów; ale chociażby we wszystkich 
okręgach zwyciężyć mieli, co jest rzeczą 
paftairrencre - ćy/ico- oT-'-’3rzraei.---ran» 
wolnodumców w nowym składzie parla­
mentu zależeć będzie od 20 wyborów 
ściślejszych, w których staną z nimi do 
wałki narodowcy. Rozum dyktuje, że 
w tych 20 okręgach wszyscy zwolennicy 
centrum stanąć, winni po ich stronie, aby 
narodowo-liberalnego kandydata nie do­
puścić. Jest to tem konieczniejszem, że 
konserwatyści niezawodnie bez wyjątku 
na narodowców głosować będą. Spodzie­
wać się należy, że wolnodumcy pamiętać 
będą o przysłowiu: „ręka rękę myje.“ 
Jeśli centrum ich popierać będzie przeciw 
narodowcom w 20 okręgach, niechże i oni 
na kandydatów katolickich głosują w 
dziesięciu, w których ci kandydaci współ-

prawo kanoniczne mocy powszechnej na­
było, że jednak jeszcze na soborze try­
denckim nie przeczono tego władzom cy­
wilnym. Wspomniałem, co w tej mierze 
w Polsce było, że było coś inaczej, co 
dopiero z czasem się wyjaśni, teraz o to 
nie idzie.

Wstępując na pole stronnictw w ko­
ściele rzymskim, oświadczyłem, że nam 
konstytucyjnym raczej chrześcian republi­
kanów i za soborami obstających trzymać 
się przyzwoita, niż dworskiego stronni­
ctwa. Że sobór trydencki jest owoc 
dworskiego stronnictwa, rzeczywiście w 
Polsce nie przyjęty, od niej odrzucony i 
mocy w niej mieć, nie mogący. Że lubo 
duchowieństwo go przyjęło, ale warowało 
modyfikacie i właśnie wyłączyło artykuły 
rozwodowe. Jakoż nie był obserwowany. 
Zwróciłem uwagę na sakrament, co jest, 
jaki ma ze związkiem małżeńskim stosu­
nek, jak u nas przez niedbalstwo ducho­
wieństwa naszego rzadki i prawie nie 
exystujący. O cóż idzie duchowieństwu? 
gdy według prawa 1825 dogodniej im, 
niż w Austryi. Pytam, co ich wstrzy­
mało od dopełniania prawa, jakie w tej 
mierze kroki władze rządowe uczyniły? 
Oświadczam moje zdanie przeciw proje­
ktowi z powodów, że w zasadach jego nie 
widzę, aby dostatecznie trudności prawa 
1825 uchylone zostały, że się inne wznio­
są bezwątpienia. Po małych jeszcze z 
Xaw. Potockim sporach zabrał głos R. S. 
i kasztelan Tomasz Grabowski, nie oczysz­
czał się z zarzutu, ale coś sumiennego 
czytał, co śpiewahem requiem projektowi 
nazywano. Przystąpiono do głosowania 
i projekt 93 przeciw 22 upadł. (Affirma- 
tio senatorskich w jednomyślności było 
44, izby niższej 22, więc 66, a zatem
w komplecie zebrane głosy narodowe 66 
przeciw 93). Zaraz przystąpiliśmy do 
czytania naszych uwag nad raportem Ra­
dy Stanu.

Wystawić, sobie gniew i uniesienie, 
z różnych stron krzyki i ukontentowanie, 
zjawiło się biskupów narzekanie, że są 
igraszką jakichś intryg. Sam słyszałem

dawodniczą z nawcami, jako tóż w 
okręgach, gdzie cąm ściera się z kon­
serwatystami, wolghowawcami i socya- 
listami.

Przyszła teramra kompromisów. 
Ciekawość, jaką ją postawę narodo­
wcy tam, gdzie iitaje w drodze kon­
serwatysta i wonmea. Organ Ben- 
nigsena pragnie, aha wschodzie Elby 
popierano postęp; jy więc sobie, aby 
na zachodzie sprzjifzyli się narodowcy 
i konserwatyści. (Widać w tym haśle 
ani rozumu, ani logii Ciekąwiśmy także, 
jaką zajmą postaw.lemokraci socyalni 
w wyborach ściślejzh, jako też inne 
stronnictwa w obeięyalnych kandyda­
tów. W Berlinie :aży w trzech okrę­
gach li tylko od scyistów, czy połowa 
okręgów stolicy ipzentowaną będzie 
przez konserwatystw czy przez wolno­
dumców. Przodowic socyalno-demokra- 
tyczni ogłosili odek w której stano­
wczo radzą wstrzyip się od wyborów; 
między liniami jedni łatwo wyczytać, iż 
nie byliby od tego, yby socyaliści wzięli 
udział w akcyi morczej, byle tylko 
otrzymali od karĄata zapewnienie, iż 
będzie przeciwnym j ustawie o socyali- 
stach, 2) obostrziii praw karnych. 3) 
ukróceniu tajnego teowania, 4) przedłu­
żeniu okresów pradawczych, 5) książe­
czkom roboczym, 11 nowym cłom i po­
datkom.

Konserwatywny .Reiclisbote,“ które­
mu zależy na pop.riu konserwatywnego 
kandydata przez sicalistów, sili się do­
wieść demokratom seyalnym, że konser­
watyści więcej czyni dla robotników, niż 
wolnomyślni. Jest 1 prawdą; ale próby 
nawracania tego orgnu nie odniosą sku­
tku pożądanego, a socyaliści berlińscy 
gotowi przenieść, wmodumcę nad zacho­

wawczego St.oeckera Co się tyczy po-
tawy innych strometw w obec kandy- 
atów socyalno-demkratycznych, dzisiej- 
za „Post“ oświadcz, że zwalenie 4 kan- 
ydatów centrum i 5 postępowców ubieg­
ających się o manat pospołu z socyali- 
tami, leży w ręku narodowców. Łatwo 
ostrzedz, żeby się „Post“ bardzo temu 
ieszyła; ale, jednakpie waży się wydać 
asła: „za socyalistmi;“ owszem radaby 
widziała, gdyby ws^scy stornie głosowali 
rzeciw socyalistomj Zobaczymy, czy rzą- 
owcy pójdą za jawią radą, czy też za 
ajnem życzeniem omanu kościołowi wro- 
iego.

ZIEMIE POLSKI E.
* Sprzedaż dóbr. „Wil. Wiest.“ 

rłasza cały szereg majątków ziemskich 
ystąwionych 'na sprzedaż przez urząd
'* 1-kytolrj ozr ~ rzijijn 1 PfFf).
idzaju, powiada półnrzędowy organ wileński, 
lis nalicza 342, a z nich : 56 w gub. wi- 
ńskiej, 50 w kowieńskiej, 43 w mińskiej, 
4 w pskowskiej, 60 w witebskiej, 39 w 
rodzieńskiej i 50 w mohylowskiej. Oprócz 
■go, majątków nieruchomych, uledz mających 
cytacyi, nie uniknęły też i miasta; jest ich 
nn razem w Wilnie 12, w Kownie. 16, w 
'ciszach 2, w Szawlach 6, w Rosienach 1,
■ Poniewieżu 1, w Pskowie 8, w Ostrowie 
, w Mińsku 16. w Grodnie 5, w Białym- 
;oku 11, w Kobryniu 2, w Brześciu 5, w 
[ohylowie 7, w Homlu 6, w Połockn 4, w 
Witebsku 7, w Dynaburgu 28, czyli razem 
o miastach 133 majątki nieruchome.

Przytaczając te cyfry „Wil. Wiest.“,

d wysokich opiekunów religii, że kiedy 
.uchowieństwo i biskupi o nią niedbają, 
m zostaje nad nią czuwać. Powoli król 
■ ał sobie, czas do rozwagi. Nie doszła 
[o niego prawda, aby mógł wiedzieć, o co 
dzie i jak jest uwodzony, ale powolność 
ojcowskie pobłażanie zastąpiło pierwsze 

liemiłe wzruszenia; my tymczasem spo­
kojnie dalej pracowali.

25 czerwca w piątek od rana cią­
gnęło się dalsze czytanie uwag nad 
apportem Rady stanu. Po odczytaniu 
lo ułożenia adressu przystąpiliśmy. Od- 
izytane dwa projekta, z tych Gustawa 
Małachowskiego, posła Szydłowieckiego 
irzyjęty, ale Marszałek założył, że ma 
loczynić uwagi, które po wypoczynku do 
ismej godziny miał przynieść. O godzi- 
lie 8 zebraliśmy się, ale niewydążył 
irzyrzeczeniu. a przytem okazywała się 
mwoga z jakiejś naprawy, że Gustawa 
’edakeia wcale przyjętą nie będzie. Przer­
wał Marszałek sessią do jutra a tak na­
stała nąjprzykrzejsza między nami i Mar­
szałkiem chwila.

26 w sobotę od 8 rano radziemy nad 
adressem. Marszałek przyniósł swoję tra- 
westaćią adressu Gustawa i dokładał 
wszelkich usilności, ażeby punctatim po­
pierając swoję utrzymać. Przykre to było 
zmaganie się dla stron obu. Gustaw 
wszystkiego odstępował, ale byli w‘izbie, 
co jego słowa utrzymać usiłowali. Były 
te słowa bez wątpienia lepsze. Najsil­
niejszy był zamach w osłabieniu słów i 
przedmiotów petycyj. Po kilkogodzinnem 
utrudzeniu niedopuścił marszałek głoso­
wania na oba razem adressa, swój tylko 
poprawiony do głosowania oddał i wię­
kszością przyjęty. Wielu przyzwalało na 
niego dla krótkości czasu sessji już osta­
tniej. A zatym po tej gorzkiej przeprawie 
około południa przystąpiono do petycyów. 
Przeszły o dodatkowy artykuł do konsty- 
tucii, o trwanie uwięzienia Wincentego 
Niemojewskiego, a skażony senat przez 
wprowadzenie doń radzców stanu, o radę 
wojewódzką kaliską, wszystkie już uprze­
dnio więcej sta podpisów mające; potem

wyprowadza z nich następującą
kluzyą'• ......

Przytoczone cyfry dowodzą najlepiej nie­
normalnego stanu u nas kredytu ziemskiego 
w ogóle. Właściciele 542 majątków,, którzy 
zaciągnęli pożyczki, okazują się w niemożno­
ści uiszczenia w terminie nawet procentów. 
Takie zjawisko, podkopujące grunt dobrobytu 
ekonomicznego kraju, wypływa z dwóch przy­
czyn : 1) z niewyrachowanego zaciągania po­
życzek otrzymywanych z banku i 2) naj­
główniejsza, ze zbyt drogiego kredytu w banku
ziemstwa. . . .

Na drogi kredyt uderzyły i mne ga­
zety rosyjskie, robią rozmaite uwagi, ale 
dyskusye ich obracają się ciągle w za- 
klętem kole żalów ogólnikowych; jeśli 
zaś kiedy gazety przechodzą do proje­
któw praktycznych, to redukują się one 
do półśrodeczków takich, jak kwestya 
nieco tańszego kredytu ziemskiego lub 
przenoszenie terminów wypłat procentów 
z jednego kwartału na drugi. Stanienie 
kredytu ziemskiego — byłoby niewątpli­
wie rzeczą dla rolników bardzo pożądaną 
ale zależy ono od całego szeregu przy­
czyn bardzo skomplikowanych i nieza­
leżnych od dobrej woli akcyonaryuszow 
dłużników banków ziemskich.

Głębiej zapewne należy szukać i przy 
czyn tej kryzys i środków ratunku. Sze 
roka akcya 'rządowa dla podniesienia 
przemysłu rolnego, tworzenie we wszy­
stkich dzielnicach towarzystw rolniczych 
i szkół rolniczych, jak najprędsze zniesie­
nie palących kwestyi agrarnych: czynszo­
wej, serwitutowej i separatowej, bez czego 
żaden postęp w gospodarstwie, na Litwie 
nie jest możliwym; dalej zniesienie 
różnych praw wyjątkowych 
ograniczających własność ziemską, P12)1; 
dewszystkiem zaś usunięcie nieutnosci 
ogólniejszej, która na proch i miazgę.za, 
mienia' każde usiłowanie zbiorowe, dążące 
do podniesienia pomyślności, i dobrobytu 
krajowego — oto drogi i. środki, za po 
mocą których możnaby, jeśli nie zupełnie 
sparaliżować, to przynajmniej do minimum 
zredukować straszne skutki nadciągaj a 
cego kataklizmu, który może zadać, cios 
śmiertelny średniej własności ziemskiej na 
Litwie, Rusi i Królestwie a nawet w ce 
sarstwie rosyjskiem.

NIEMCY.
* Berlin, 3 listopada We im ar- 

iż nieprawdą jest.■ I SS/ÄZe w i..™-----j ii-
Wedel, odwiedził dwory duński , i szwedzki 
w sprawie księstwa brunświckiego.

— Nieszczęście. W kopalni 
Victor, niedaleko Kastrop, w skutek eks- 
plozyi gazów śmierć poniosły dwie osoby, 
me dóznaiy-Ti-żfer^y1.^1^ rannveh. Prace

— Do interesujących wy­
padków nowych wyborów policzyć na­
leży i ten, że pomiędzy nowo-wybranymi 
posłami nie widać, kilku, których imię zy­
skało dość wielki rozgłos. I tak nie o- 
brano ponownie marszałka dawniejszego 
parlamentu Levetzowa, ani jego poprze­
dnika, prezesa naczelnego Seidewitza. I 
nadburmistrz Forckenbeck, który zeszłą 
rażą miał aż 3 mandaty do wyboru, 
świeci nieobecnością. Był on marszałkiem 
parlamentu od 1874 do 1879. Długoletni, 
sekretarz parlamentu, dr. Eysoldt. musi 
jeszcze przebyć ściślejsze wybory. Nestor 
parlamentaryuszów, p. Bockum - Dolffs,

rozmaite ważne i coraz mniejsze i pry­
watne. Nikt nie nastawał o pierwszeń­
stwo podania, szło o ważność. Roz- 
klassyfikowane były pod laską przez se­
kretarza: na najpierwsze cały ogół kraju 
interesujące, na poślednie i prywatne. 
Czytanie ich, przyjmowanie lub odrzuca­
nie ciągnęło się wśród naglącego zgiełku 
blisko do północy. Ledwie petyciom ko­
niec położono, złożone były do laski za­
skarżenia ministrów. — Na miejsca, za­
wołał Marszałek. Wszyscy poszli do 
swojich województw i w słabo oświeconej 
sali głucha cichość nastała. Tylko chrzęst 
papieru dawał się słyszeć, kiedy marsza­
łek zaskarżenia odczytując, kartki prze­
wracał. Uroczysty to był i poważny a 
pełen grozy widok. Po niejakim czasie 
oddał Marszałek sekretarzowi do odczy­
tania zaskarżenie Woźnickiego, zastępcy 
ministra sprawiedliwości, a kontrasygno- 
wanie przerwania działań sądu sejmowego 
i wstrzymanie ogłoszenia wyroku. Trzeba 
wiedzieć, że w rzędzie zwykłych petycij 
dwóch ostatnich w koleji głosujących,'po­
słów podali byli petycią o ukaranie Wo­
źnickiego za to; tylko wiedząc o nastą­
pić mającem zaskarżeniu petycią swoję 
cofnęli. Rozpoczęły się dyskussie. .Ska­
rżący niedeponował aktu wykroczenia, 
wskazywał tylko, gdzie go szukać: czy 
tedy dostateczna konwikcia, aby ministra 
pod sąd oddać. Z wielką powagą krótkie 
i dość liczne z tegó powodu zjawiły się
przymówienia, nareszjeie do głosowania przy­
stąpiono. Każdy ważył w myśli swojej za 
rzut i skutki ztąd wynikłe w przemówieniach 
się natrącane i brak jawnych dowodów. 
W głosowaniu ważył się los ciągle przez 
wszystkie województwa. Widząc to za 
skarzyciel, wyłączył się z głosowania a 
w końcu samym podający petycią prze 
ciw Woźnickiemu, ulitowali się, chcąc 
dowieść, że Polacy umieją ścigać i prze­
baczać, dali negatywy i uratowali Wo­
źnickiego. Czterema głosami od oddania 
pod sąd uwolniony. Szedł z kolei książę 
minister Lubecki, oskarżony o nieprawne 
kontrasygnowanie zawieszenia rady oby­

kon- uległ biedak połączonym silom konserwa­
tystów i centrum. Był on od czasu po­
łączonych sejmów, tj. od r. 1840 człon­
kiem parlamentów, przez dwa lata zasia­
dał w Izbie pierwszej, potem od r. 18o-, 
w sejmie, a w parlamencie od r. 1867 
Urodzony w r. 1802 zagajał parlamenta 
jako najstarszy wiekiem. Liberalne dzien­
niki przypuszczają, ze teraz. ten zasz)LJ 
ipadnie na posła dr. Windthorsta T 
jednak nie jest; bo starszym jest hrabia 
Moltke (ur. 1800), wreszcie dr. P. Rei- 
chensperger (ur. 1810).

_ Wypadek wyborów do 
p a r 1 a m e n t u w Alzacyi i Lotaryngn 
obudził w kołach paryskich wielkie n 
dzieje i wywołał najżywszą radość Szo­
winistyczne dzienniki cieszą się, ., .
brano tylu kandydatów PF.0^est^ąS.Ł 
przeciw wcieleniu tych krajów do> J?
Iniec, a szczególnie radiyją się z wyborów 
w Metzu, Miihllmzie i Strasburgu. Kluje 

jakaś’ demonstracya przed posągiem 
miasta Strasburga na placu Zgody i w 
tym celu zwołują różne wiece, polituro 
wi, Kablemu i Antoinowi przesłano te e- 
graficzne życzenia. W celu °kaza°ia “ 
mieckim socyalistom sympatyi i zadoku 
mentowania solidarności w spiawie. so 
cyalnéj rewolucyjne dzienniki drukują o- 
dezwę do socyalistów francuskich., wzy 
wając ich, aby pieniężnie wsparli braci 
niemieckich i pomogli im pokiyc koszta 
agitacyi wyborezéj.

— Fédération socialiste ré­
volu ti o n a ir e du centre na osta- 
tniém zgromadzeniu w Roubaix postano­
wiła wspomódz w drodze subski y pej 
robotników niemieckich w walce, wybor­
ezéj przeciwko kapitalizmowi Bismarcka 
połączonemu z kapitalizmem Ferrego. 
Tekst uchwały brzmi dosłownie: „Zważy 
wszy, że niemiecka demokracya socyalna 
Z kształcie, ja« przybrała na jwgj 
kongresach i w przeciągu piętnastoletniej 
walki politÿcznéj, dąży do tego samego 
celu co francuscy rewolucyonisci socj alm, 
zważywszy, że francuska burżoazya przez 
organ swego rządu uzupełniła alians po­
licyjny. jaki ją zawsze łączył z burzuazyą 
niemiecką, nowym aliansem na polu han- 
dlowém i spekulacyjnem w Afryce i Azy■, 
zważywszy dalej konieczność odpowiedze­
nia tym klasom wyzyskującym z tej i 
tamtej strony Wogezów pod przewodem 
Bismarcka i Ferrego zat;włerdzf'¡pe™2"' 
rozumienia istniejącego między P™letaryu

_____ du centre
robotników na swem posiedzeniu dnia 24 
października ze względu na blizkie wy 
bory w Niemczech, ze względu na stan 
oblężenia, jaki od roku 1878 ciąży na 
socyalistach niemieckich, uchwaliła wspo-

cesarskiemu sojusznikowi. W tym cele 
otwiera federacya subskrypcyą i apeluje 
do wszystkich ze szowinizmu wyleczonych 
robotników, nieprzyjaciół swego jedynego 
wroga, pracodawcy. Dodaje wreszcie, że 
pomoc ofiarowana niemieckim socyalistom 
jest tylko pierwszym krokiem do umiędzy­
narodowienia rewolucyjnych. dążeń i prą­
dów proletaryatu całego świata.

— Gimnazyum w Osnabryku 
otrzymało nowego dyrektora w osobie dr. 
Richtera. Po raz pierwszy został świecki 
kierownikiem zakładu; dawniej zawsze 
filologowie stanu duchownego stawali na 
jej czele. W ogóle od rozpoczęcia walki

watelskiej kaliskiej. Przemawiały za 
nim głosy, żeby mu przebaczyć, że za­
służony, pożyteczny, krajowi potrzebny. 
Zgłębiano, jaki jest obowiązek oddającej 
pod sąd Izby, że powinna mierzyć winę
i moralne okoliczności i kraju pożytek. 
W głosowaniu tylko 11 głosów było za 
oddaniem pod sąd, reszta siedmdziesiąt 
kilka uwalniała go. — Trzeci szedł mi­
nister oświecenia, Stan. Grabowski: 
ostrzyli nań zęby znający go, ale skarga 
o kontrasygnacią" nowego cenzury urzą­
dzenia niedorzecznie napisana była,, z 
niej niepodobna było takiej winy wynieść, 
jak oczekiwano, nikt za nim nie prze­
mówił, a tylko 25 głosów pod sąd po­
woływało, reszta 49 uwolniła. Już to 
była trzecia w noc, samiśmy Marszał­
kowi powiedzieli, ze czas skończyć. Skar­
ga więc na Haukego została pod laską 
tylko odczytaną była, a skarga na pre­
zesa senatu została bez odczytania. Tak 
się wszystko skończyło. W poniedziałek 
wieczorem po zamknięciu obrad, sejmo­
wych zwołana rada administracyjna wo­
bec króla układała dekret uchylający 
trudności rozwodowe.

Za to obszerne a niewyraźne, pisanie 
nieskończenie przepraszam, krótki do te­
go czas nie dozwolił mi więcej i po­
rządniej. _ . .

Michał Podczaszyński bezwątpienia 
zasługuje na względy, lubo jest nieco nie- 
dotrwały, ale żywo i gorąco biorący i 
wiele zdziałać mogący, trocha gaduła w 
pishniu, ale ma niezmierną! łatwość pisa­
nia. Jest on tu w Warszawie źle wi­
dziany, ztąd mi się zdaje, żeby lepiej 
było dla niego, gdyby opodal pozostał 
czas jakiś. Zbliżenie się jego do Po­
znania bodaj mu jakich nie zrządziło nie­
przyjemności.

Łączę wyraz mego uszanowania szcze­
rze życzliwy

Kolega i sługa najniższy
Lelewel Joachim.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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îcultuméj zaczęło przybywać coraz więcej 
świeckich nauczycieli, a w miarę tego 
ubywać duchownych.

— Nowo instytuowani pro­
boszcze, administratorowie i kapłani 
jmocniczy mają na mocy rozporządzenia 
?jencyi wiesbadeûskiéj natychmiast wejść 

W skład dozorów szkolnych nasawskich.

ROSYA.
* O zamierzonej dalszej marsz­

rucie pp. Naumowicza i Puszczańskie­
go, dowiadujemy się z następującej ko­
respondencji p. Płoczczańskiego, przyto­
czonej w „Warsz. Dniewniku“. P. Plo- 
szczańskij mówi, że po niedługim pobycie 
w północnej stolicy, w której doznał jak 
najserdeczniejszego przyjęcia od dawnych 
znajomych i serdecznych przyjaciół, za­
mierzał bj'ć w Kronstadzie — by się 
pomodlić na grobie Michała Kaczkow­
skiego, który zostawił po sobie wdzięczną 
pamięć w Galicji, i postarać się o skromny 
pomnik na jego mogile. Z Petersburga 
uda się p. Płoszczańskij na Kijów do 
Odesy, w interesach handlowj’ch, a O. 
Naumowicz zamierza jeszcze być w Ry­
dze, w Wilnie, odwiedzić syna swego na 
Litwie, pomodlić się na grobie swego 
młodszego syna Włodzimierza w pow. 
chełmskim, zabawić u rodaków w Cheł­
mie i jego okolicach, odwiedzić córkę 
swą w Hrubieszowie i tam oddać się 
znowu nauczaniu, następnie uda się do 
Warszawy, i ztamtąd do Lwowa. Podróż, 
jak widać z powyższej marszruty, będzie 
urozmaicona i pouczająca.

FRANCYA.
* Mityng robotników wLyo- 

n i e. Na dniu 31 z. m. odbyli pozba­
wieni pracy robotnicj’ ponowne zebranie, 
w którćm wzięło udział przeszło 2000 
osób. Mówcy wytaczali znowu skargi 
przeciw rządowi i burmistrzowi Lyonu. 
Robotnik Delong zarzucał rządowi, że 
wydaje miliony na wielkie towarzystwa, 
a nie ma środków, by ulżyć nędzy klasie 
pracującej. Komisya 4-lecli przybyła do 
Lyonu i nie dawszy pracy robotnikom, po­
wróciła do Paryża. Rząd trwoni miliony 
na wyprawę tonkińską ; robotnicy będą 
jeszcze chwilę czekali, ale przyjdzie czas, 
że wystąpią przeciw rządowi z innemi ar­
gumentami. Następnie zabrał głos prze­
wodniczący zebrania, niejakiś Taix i gro­
miąc burmistrza, stawił wniosek. ażehj’ 
go ogłosić za gałgana (sic!). Wniosek 
przyjęto jednomyślnie. W dalszym toku 
obrad zwróciła się wrzawa przeciw wła­
ścicielom domów i postanowiono stawiać 
czynny opór przeciwko tymże w razie, 
gdyby biednych robotników, nie mogących 
opłacać komornego, miano wyrzucać na 
ulice. Jeden z mówców lżył parlament za 
to, że ma zamiar podwyższyć cło od przy­
wozu zboża a to celem zbogacenia wła­
ścicieli wielkich grantów. W końcu przy­
jęto następujące wnioski : „Zniżenie taksj7 
od chleba, oddanie niezamieszkałych do­
mów . pozbawionjun dachu, uchwalenie i 
rozdzielenie wsparcia dla biednych przez 
Izby syndykalne.“ Jeden tylko z robotni­
ków, opuszczających wiec, zawołał: 
„Chleb, albo proch!"

ANGLIA.
* Biskup O’F orrel, wraca- 

j ą c z Rzymu, miał się według pism an­
gielskich wyrazić, że Ojciec św. powie­
dział do niego, mówiąc z wielką sympa- 
tyą o Irlandyi :

„Spodziewam się, iż Irlandya uwolni 
się niebawiem z pod jarzma Anglików.“

„Osserv. Romano“ i „Moniteur de 
Rome“ nazywają to twierdzenie „ab­
surde."

WŁOCHY.
* „Młode Włochy.“ Prof. Sbarbaro 

został pozbawiony miejsca — jak powia­
da — bez słusznego powodu. Z zemsty 
napluł publicznie w twarz jednemu z swych 
dawniejszych przełożonych a teraz zało- 
żyl tygodnik, pod tyt. „Jarzmo kaudyń- 
skie," w którćm pod one „forcole“ prze­
prowadza wszystkich, którzy mu się nie 
podobają. Nie dawno temu wziął na stry­
czek żonę ministra finansów Magliani. 
Owoż w zeszłą niedzielę, dnia 1 listopada 
margr. Pescia, wicesekretarz w intendan- 
turze finansów, kuzyn ministra Maglia- 
niego, mający lat 32, wpadł do mieszka­
nia profesora, poranił kijem żonę profesora 
i jej siostrę, — i utorowawszy sobie drogę 
rewolwerem, zbiegł na ulicę, gdzie go 
aresztowano, ale niebawem puszczono na 
wolność. „Nadzwyczajny dodatek“ do 
..Jarzma kaudyńskiego“ donosi, że prof. 
Sbarbaro zaskarżył ministra i jego ku­
zyna o napaść morderczą w swym domu. 
Pięknie się spisują te „młode Włochy.“

BELGIA
* Umiarkowany p. Tlionis- 

s e n , nowomianowany minister oświaty, 
— tak pisze żydowski „Tageblatt“ ber­
liński — płakał, gdy zoczył stosy 
akt ze skargami, jakie do jego 
wydziału doszły po wydaniu nowej ustawy 
szkolnej.“

Szkoda tylko, że, jak donosi ministe- 
ryalny „Journal de Bruxelles“ skarg ta­
kich wcale nie ma, bo „liberalizm“ za­
miast pisać skargi, woli rozpędzać rady 
gminne, które mu się nie podobają. Zda- 
je się, że liberalizm już nie kontent z no- 
minacyi 3 liberalnych ministrów, ze 
chciałby wszystkich katolików wypędzić 
i miejsca ich zająć.

wygodnie się mieściły wszystkie klasy gimna­
zyum i nawet były pomieszkania dla nauczy­
cieli, nadto darował wiele książek i instru­
mentów fizycznych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Spis szkół
w pitejii ¡¡roizieisłiej na początRn XIXw.

Grodzieńska gubernia, granieząca na za­
chód z Kongresówką, na północ z gubernią 
wileńską, na wschód z mińską a na południe 
z wołyńską, utworzoną została w r. 1795 
pod nazwą Słonimskiej z części województwa 
trockiego, nowogródzkiego, brzeskiego i pod­
laskiego, za czasów zaś Pawła I połączona 
była z wileńską pod nazwą Litewskiej ; lecz 
już w r. 1802 znowu rozdzielona, istnieje 
pod dzisiejszą nazwą, jednakże ostatecznie 
uregulowana dopiero w 1843 r. przez odjęcie 
powiatów lidzkiego, który został przyłączony 
do wileńskiej gnbernii, i nowogródzkiego, który 
wcielony został do mińskiej gubernii, a przy­
łączenie obwodu białostockiego. I tak na po­
czątku XIX w. grodzieńska gubernia składała 
się z następujących powiatów : lidzkiego, no­
wogródzkiego, grodzieńskiego, brzeskiego, Sło­
nimskiego, wolkowyskiego, prużańskiego i ko- 
bryńskiego. (Teraźniejsza zaś gubernia gro­
dzieńska ma 9 powiatów i prawie milion mie­
szkańców).

Zakłady naukowe, jakie pozostały z cza­
sów polskich, rządziły się zasadami komisji 
edukacyjnej, która była wyrazem skombinowa- 
nia wielu różnorodnych pierwiastków. Usta­
wodawcy musieli się liczyć z katolickiemi na­
rodu uczuciami, sami atoli, niektórzy przynaj­
mniej, byli już owiani duchem filozoficznych 
szkól we Francyi. Ztąd pochodzi, że w usta­
wach komisyi znajdujemy z jednej strony za­
lecane szkołom różne nasze prastare praktyki 
religijne, gdy z drugiej nauka religii prawie 
pominiętą została w programie naukowym: 
przy szkołach nie było bowiem katechetów, 
tylko kaznodzieje, wykładający jedynie w I 
i II klasie najelementarniejsze rzeczy z kate­
chizmu, a nauczali — każąc w kościele w nie­
dziele i święta. Nie było tedy właściwego 
nauczania religii, lecz była nauka moralności, 
którą starano się oprzeć na prawie natury, 
negując grzech pierworodny i potrzebę od­
kupienia.

Nie ma co się dziwić doktrynom podobnym, 
gdy sobie przypomnimy, że Condillac był wy­
rocznią filozoficzną dla wielu ustawodawców 
komisyi, a Pijarowie reprezentowali wówczas 
(także bardzo czynni w tej komisyi) gorliwych 
zwolenników sensualistycznej szkoły francuz- 
kiej na polu filozofii.

Oprócz tych dwóch pierwiastków liczenia 
się z pobożnością ojców i postępowego, jak- 
byśmy to dziś nazwali, był jeszcze trzeci — 
patryotyczny, narodowy, który postawiwszy 
łacinę na drugim planie, dawał więcej miejsca 
językowi polskiemu i urządzeniom krajowym. 
Idąc za popędem uczuć przywiązania do kraju, 
starano się kraj ten dać lepiej poznać a in- 
stytucye jego lepiej zrozumieć, starano się 
w uczniów wpajać politykę prawdy, miłość 
sprawiedliwości politycznej , słowem ustawa 
chciała wychować tak młodzież, aby następnie 
ojczyzna miała z nich przedewszystkiem do­
brych obywateli kraju. Ustawodawcy pragnęli 
tedy za pomocą nowego trybu wychowania 
przeobrazić naród cały i wyleczyć go tym 
sposobem z różnych niemocy, które tyle nie­
szczęść krajowi przyniosły.

Otóż takim, mniej więcej musiały być 
ożywione duchem zakłady naukowe, pozostałe 
z czasów polskich w nowo utworzonej gnbernii 
grodzieńskiej. Nowy rząd zapewne wprowa­
dził natychmiast pewne zmiany i modyfikacye 
niektóre w trybie wychowania i nauczania 
młodzieży, lecz dopiero za czasów Aleksan­
dra I nastąpiły zmiany, ujęte w prawo obo- 
więzujące dla szkół wszystkich, a nastąpiło to 
w skutek ukazu wydanego dnia 4 kwietnia 
1803 r. o zreformowaniu uniwersytetu wileń­
skiego i dnia 18 maja tegoż roku o utworze­
niu wydziału (okręgu) wileńskiego, w skład 
którego weszły gubernie : wileńska, grodzień­
ska, mińska, wołyńska, podolska, kijowska, 
witebska, mohylewska i następnie obwód bia­
łostocki. Ukaz ten wszedł w życie z po­
czątkiem następnego, 1804 roku ; szkoły zo­
stały podzielone na gimnazya i powiatowe 
szkoły, które się nazywały gimnazyami dru­
giego rzędu, nadto były jeszcze parafialne 
szkółki przj’ kościołach i klasztorach ; jedne 
szkoły były utrzymywane przez zakony, dru­
gie były na koszcie rządu.

lir. Longin Plater, członek głównego za­
rządu szkól, kamerjnnker dworu cesarskiego, 
honorowy członek wileńskiego uniwersytetu, 
jako wizytator odwiedzał w 1808 roku za­
kłady naukowe w grodzieńskiej gubernii i z 
jego sprawozdania czerpiemy wiadomość o tych 
zakładach (wydrukowano to w urzędowem cza­
sopiśmie pod tyt. „Periodiczeskoe soczinienie 
o uspiechach naradnawo proświeszczenia,“ nu­
mer XXIII, w Petersb. 1809, od 274 do 
294). Skutkiem nowej reorganizacyi szkól, 
w wydziale naukowym wileńskim w gubernii 
grodzieńskiej urządzone zostało jedno gimna­
zyum i 8 szkół powiatowych albo gimnazyów 
drugiego rzędu.

I, Gimnazyum gubernialne grodzieńskie 
otworzono w listopadzie 1805 w miasteczku 
Swisłoczy, w powiecie wołkowyskim położo- 
nem (w XVII wieku miał tu istnieć zbór kal­
wiński, przy którym była szkoła). Dziedzic 
tego miasteczka, Wincenty lir. Tyszkiewicz, 
referendarz W. Ks. Litewskiego, kawaler 
orla białego i św. Stanisława, wiele się przy­
łożył do utworzenia tego gimnazyum (hr. W. 
Tyszkiewicz, z linii młodszej birżańskiej, był 
synem Antoniego-Kaźmirza, hrabiego na Ło- 
hojsku, Berdyczowie, jenerał-lejtnanta wojsk 
W. Ks. Litewskiego i Teresy z Tyzenhauzów, 
urodził się w Łohojsku 1757 r., um. 1816, 
dziedzic na Łohojsku, Swisłoczy i Białopolu, 
żonaty był z Teresą księżniczką Poniatowską, 
córką księcia Andrzeja i hrabianki Maryi Te­
resy Kińskiej, siostry księcia Józefa), ponie­
waż zbudował dwa duże domy, w których

Cholera.
Paryż, 3 listopada, wieczorem. W Nan­

tes zachorowało wczoraj na cholerę osób 10, 
umarło 5. — Z Oranu donoszą o 3 przj’pad- 
kach śmierci.

Rzym, 2 listopada. W Neapolu dziś 
umarła na cholerę tylko jedna osoba, która 
wczoraj zachorowała; dziś nikt na cholerę 
nie zapadł. Biuletynu cholerycznego dziś nie 
ogłoszono.

Nantes, 3 listopada. Od północy umarło 
10 osób na cholerę. Prefekt i mer zwiedzali 
dzisiaj lazarety. W Saint-Nazaire za­
prowadzono dwudziestoczterogodzinną kwaran­
tannę dla przybywających okrętem z Nantes 
podróżnych. W Paimboeuf wydarzył się je­
den przypadek cholery.

* W Czerniowcach, jak donosi tamtejsza 
„Gazeta Polska“, okradziono w nocy z czwartku 
na piątek lokal tamtejszej policyi. Złodzieje 
dobrali się do biurka komisarza policyjnego i 
zabrali 80 złr. gotówką. Policyanta wido­
cznie nie było na straży, i niech Bogu dzię­
kuje, że . .. ocalał!

* 800.000 franków zapisał Pawłowi Cas- 
sagnac jakiś -wielbiciel jego ciętego pióra, zmarły 
niedawno w Marsylii. Przed kilku laty jakiś 
bogaty kupiec zapisał cały majątek rewolucyj­
nemu pisarzowi Valles.

* Zabójca Puszkina. W tych dniach zmarl 
w Paryżu 94-letni baron Hedkeren, który za­
bił Puszkina w pojedynku. W Petersburgu 
znanj’ pod nazwiskiem Dantes’a. Długo prze­
bywał on we Wiedniu jako poseł holenderski.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 5go 
listopada św. Zacharyasza.

Wschód słońca o godz. 7 minut 6. 
Zachód o godzinie 4 minut 21.

TGLEGRA.HT.
Berlin, 4 listopada. Brukselski 

„Moniteur“ ogłasza zamianowanie dotych­
czasowego posła w Sztokholmie, barona 
Pittau - Hiegart. dyplomatycznym repre- 
zentantym Belgii w Watykanie.

Kopenhaga, 3 listopada. Dziś 
zebrał się sejm duński na nową sesyą; 
przedłożony budżet wykazuje zwiększenie 
majątku krajowego o 2.412.000 koron.

KLronlRa
miejscowa, prowiacyoaalaa i zaoraniem.

Poznań, wtorek 4 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał le­

śniczemu rewirowemu Perlowi w Kociu- 
gach w powiecie ragnickim, królewski order 
korony czwartćj klasy.

* Teatr. Dziś operetka „Czuła 
struna, komedya z francuskiego „N i e 
ma męża w domu“ i komedya Dobrzań­
skiego „Złoty cielec.“

W czwartek komedya Scribe’go „Cza­
rodziejskie r ę c e.“

W sobotę komedya Zalewskieggo „A r - 
t y k u ł 264.

W niedziele obraz ludowy „Czart o - 
w s k a ław a.“

* W piątek dnia 7 listopada r. b. o go­
dzinie 6 wieczorem odbędzie się na sali To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, Młyńska ulica 
nr. 35, posiedzenie członków wy­
działu lekarskiego.

Dr. B. W i c h e r k i e w i c z.
* Jutro w środę dnia 5 listopada o go­

dzinie 4 po południu odbędzie się. posiedzenie 
rady miejskiej. Na porządku dziennym po­
między innemi sprawami, wybór zastępcy dru­
giego deputowanego na sejm prowincyo 
nalny itd.

* Dar Ojca św. Za pośrednictwem Ojca 
Jacka Fudzińskiego, pochodzącego z 
Czarnkowa, a będącego obecnie penitencyarzem 
w kościele św. Piotra w Rzymie, Papież 
Leon XIII. darował kościołowi w Czarnkowie 
ornat, puszkę, kielich i ampułki alfenidowe ze 
srebrną tacą.

-j- W Trzemesznie zmarła w dniu 30 z. m. 
wdowa Rymarowiczowa w wieku 98 lat.

* Referendaryusz sądowy Edward 
R u f f m a n n, mianowany został referenda- 
ryuszem rejencyjnym i przekazany rejencyi 
bydgoskiej.

* We Wschowie na posiedzeniu rady miej­
skiej wybrany został deputowanym do sejmu 
prowincyonalnego radny O e h m i g e n.

* Przekop Noteci ma być wykonany po­
wyżej mostu kolei żelaznej pod Draskiem (w 
stacyi 232 (233).

* Pozostawianie małych dzieci bez dozoru 
w domu już niejednokrotnie było przyczyną 
nieszczęścia, a pomimo to co chwila słychać 
że rodzice, zwłaszcza z kłas niższych, na to 
nie zważają. Ze Zbyszewa pod Margoninem 
donoszą, że robotnica B. oddaliła się w ze­
szłym tygodniu z domu nie oddawszy dwoje 
swych małych dzieci nikomu pod dozór. Jedno 
z nich zbliżyło się widocznie zanadto do pa­
lącego się na kominie ognia, przez co zajęły 
się sukienki dziecka, tak że pomimo szybkiej 
pomocy zmarło wskutek ran od poparzenia.

* W okolicy Mieściska grasuje dyfterytys 
i szkarlatyna. Kilkoro dzieci padło już ofiarą 
tych chorób. U nauczyciela Przyborowskiego 
zachorowało dwoje dzieci, z których jedno 
umarło, wskutek czego został p. Przyborowski 
zwolniony od udzielania lekcyi w szkole, a 
przylegająca do pomieszkania jego klasa zo­
stała zupełnie zamkniętą. Niezawodnie przyj­
dzie do zamknięcia całej szkoły. Tu i owdzie 
pojawia się także biegunka i tyfus, lecz w ma­
łym tylko rozmiarze.

* Album malarzy w Rzymie przebywają­
cych, ofiarowane na rzecz teatru polskiego w 
Poznaniu, przypadło w udziale p. Antonie­
mu Kalksteinowi z Pluskowęs, a to 
jako posiadaczowi nr. 88.

* Wydawnictwo warszawskie na powodzian 
p. t. „Na pomoc“ przyniosło czystego do 
chodu rubli 4018 kop. 797a. Sumę tę od­
dano komitetowi dla powodzian na ręce pana 
Goldstand.

* Przykomórek Radziejewo w Kongresówce 
został zamieniony na punkt przechodni pogra­
niczny, zaś piotrkowski (Piotrków kujawski) 
pograniczny punkt przechodni został zamienio­
ny na przykomórek.

* Ks. Arcybiskup Feliński, który ogłosił wła­
śnie drukiem w dwóch tomach swe„Konfe- 
rencye duchowne“, a drukuje „Ży 
w o t swej siostry P a u 1 i n y“ (auto­
graf tej książki nabył od księgarza nakładcy 
hr. Alfred Potocki), ma podobno zamiar za­
mieszkać stale w Czerniowcach na Bukowinie, 
co byłoby wielkiem dobrodziejstwem dla tej 
prowincyi, w której życie katolickie tak sla­
bem jeszcze bije tętnem. Dotąd przebywa Jego 
Ekseelencya w wiejskim zakątku w Dźwiniaczce 
między Zbruczem a Dniestrem, u hrabiny Ko- 
ziebrodzkiej, dzieląc swój czas między pracę 
apostolską między wiejskim ludem a zajęcia 
literackie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Wyszło we Lwowie u Altenberga nakła­

dem autora dziełko „Dzicz na Podolu“, 
skreślił dr. Henryk Jasieński. 1884.

* Zapisków numizmatycznych wyszedł nr. 
2 i zawiera: Mennice koronne za Stefana Ba­
torego, St. hr. Walewski. — .Tan Kaźmirz 
Kaimem, autor „Wrażeń Ciechocińskich“ (ciąg 
dalszy). — O dukacie koronnym Aleksandra 
Jagiellończyka, A. Teichmann. — Wykopa­
lisko monet polskich w powiecie Mozyrskim z 
roku 1883, ks. Ign. Polkowski (dokończenie). 
Kroszniańskie i Żytomierskie wykopalisko, 
Andrzej Janowicz (ciąg dalszy). — Krótka 
wiadomość o Stan. Segnitzu. — Kronika. — 
Nekrologia, A. Ryszard. — Bibliografia nu­
mizmatyczna polska. — Objaśnienie rycin na 
tabl. XV i XVI. — Odpowiedzi Redakcyi.

„ Przeglądn literacko-artystycznego wy­
szedł z druku nr. 17 i 18 (podwójny) i za­
wiera: Szewc, wiersz Czesława. — Sąsiedz­
kie pociechy, humoreska przez autora „Klop, 
st. kom.“ — Dwie piosnki z Berangera, 
przez L. Kozłowskiego. — Stary kapral i 
Szczęście. — Dobry czyn, nowela, S. Czecha. 
— Henryk Heine, studyum T. Jeske-Chóiń- 
skiego. — U wrót szczęścia, dramacik wier­
szem J. A. Święcickiego. — Uniwersytet w 
Frajbnrgu. — Oj mniej! wiersz Karola z 
Myślenic. — Kronika przez K. B. — Dro­
bne wiadomości literackie.

Przybyli do Poznania.
Poznań. 3 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Topiński z Rusocina, Wolszlegier z Sier- 
nik, pani Kowalska z córką z Wymoczki. 
Baszczyński z żoną z Kamienia, Gościm- 
ski z Krągola, pani Taczanowska ze Sla- 
woszewa, Biernacki z Kulczyna, Stan z 
Lyonu, Tadrzyński ze Śremu.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Klauzyński z Krobi, Szółdrski z 
synem z Warszawy, Klobukowski z Le­
wic, Kośmider z familią z Wielkiejwsi, 
Matecki z familią z Królestwa, Grosse z 
Ostrowa, Spanke z Monastern, Langkau 
z Szamocina, Janowski z Gniezna, Więc- 
kiewicz z Nowejwsi, Szulezewski z Kopa- 
szyna, Lubekę ze Szczecina, Braschke z 
Wrocławia, Busse ze Skałowa, pani Kotle- 
rowa z Grudziądza, Dreur z Łabiszyna, 
Poller z Hamburga, Pluciński i Sikorski 
z Bród.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
Berlin, 3 listopada. Miejskie targo­

wisko centralne. (Urzędowe sprawo­
zdanie d y re k c y i). Na sprzedaż spędzono 
2282 sztnk bydła rogatego, 10,964 sztuk trzody chle­
wnej, 988cieiąt, 6357 skopów. Bydło rogate. 
Handel odbył się powoli i ociężale, ceny zeszłego 
poniedziałku nie łatwo dały się osięgnąć, wszy­
stkiego nie sprzedano. Płacono za gatunek I 60 
do 64 marek, za gatunek II 47—53 mrk., za ga­
tunek III 41—44 m, za gatunek IV 37—40 mrk. 
za 100 funtów wagi mięsnej. — Trzoda cble- 
w n a. Przebieg interesu był słaby a ceny niższe 
z powodu zbyt wielkiego spędu a małego popytu 
ze strony eksporterów. Pozostało wiele niesprze- 
danego towaru. Płacono za meklemburgskie około
49 mrk., za pomorskie 44—47 mrk., za lżejsze 
(Sengery) 33—43 mrk. za 100 funtów przy 20 
pret. tary, za bakońskie 43—45 m. za 100 funt, 
przy 45—50 funt, tary za sztukę. — Cielęta 
chętnie kupowano płacąc ceny cokolwiek wyższe. 
Płacono za gatunek I 52—60 fen., za Ii 40 do
50 fen. — Skopy. Najlepszego towani brakło
zupełnie, dobrego niewiele, pośledniego natomiast 
zbyt wiele, tak że wszystkiego nie sprzedano. Za 
najlepszy towar płacono cokolwiek więcćj aniżeli 
w zeszły poniedziałek. Płacono za gatunek I 45 
do 53 fen., czasem i wyżej, za gatunek II 30 do 
40 marek. ________

(W.) Poznań, 4 listopada (— Sprawozda­
nie giełdow e. —)

Stan powietrza: przymr.
Żyto: wyżej.
Cena wypowiedzialna —, —. Wypowiedziano

— cent, na październik 131 płc., październik- listo­
pad 130,— płc., listopad-grudzień 130,— pł., gra- 
dzień-styczeń 130,— płc. na wiosnę 131.— płac.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedziana —. —. Wypowiedziano

— litr., listopad 43,80 płc., grudzień 43,80 
płac., styczeń 43.90 płac., luty 44,30 płac., marzec 
44,70 płac., kwiecień 45,20 płacono, kwiecień-maj 
45.50 płac., maj 45,80 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 44.—płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana 130.— , listopad 130. . listopad-
grudzień 129.—, grudz.-styczeń 128,— kwiecień-maj

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10.000% 
Tralles. Wypowiedziano — litrów, cena wypo­
wiedziana 43.00 m., listopad 43,70—43,50m., grodz. 
43.60, stvczen 43.70 m.. luty —, na kwiecień- 
maj 45.60—45,40 mrk., w miejscu bez beczki 
43,70 uir.

Bydgoszcz, 3 listopada.
(Sprawozdanie izby handlowój). Geny za 1000 klg., 

Pszenica niezm.. piękna 146—148 mrk.. śre­
dnie gatunki 140—145 mk. poślednia . m. 

Żyto stale, w miejscu krajowe piękne 148 do
149 mrk., średnie 125—127 mrk. poślednie , m 

Jęczmień dla browarów 125—132 m., na pasęz
110—120 mrk., mały —,— mrk.

Owies w miejscu 120—130 marek, pośledni
—,— mrk.

Groch wrzący 155—165, na paszę 14o loO 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 43. — m.

Wrocław, 3 listopada 1884.
Żyto (za 2000 funt.) bez in., wypowiedziano 

—. Cena wypowiedziano —. listopad 136,— żąd.. 
listopad-grudzień 131.50 pic. i żąd.. grudzień-sty- 
czeń 132,— plac., styczeń-luty —,— żąd,, kwie 
cień-nmj 136.— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na listopad
152,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na li­
stopad 127.— żądano, kwiecień-maj 126 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. listopad 
grudzień 243 żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz. cent,
w miejscu 53,50 żądano, listopad 50.50 żądano, 
listopad grudzień 50.40 żąd., kwiecień-maj 51,50 
żąd.. maj-czerwiec 51,75 żąd.

Okowita niezm.. wypowiedziano —,— litr., 
w miejscu —,— pic., listopad 43,— plac., listo­
pad-grudzień 43,— płac., giudzien-styczeń 43,10 
plac., styczeń-luty 43,20 plac., kwiecień-maj 44.90 
do 44.80 żąd. i pf„ maj-czerwiec 45.30 ple-, czer 
wiac-lipiec 46.— pic., na lipiec-sierpień 47 żąd.

Cena wypowiedz, na 4 listopada żyto 136.— 
mrk.. pszenica 152,— mrk., owies 126, — mrk., rzep 
—,— mrk., olej rzepiowy 50,50, okowita 43,— mk.

Ceny targowe z dnia 3 lisopada 1884.
Za 100 kilogramów

miejskićj

deputacyi targów-.

ciężki 
naj- j naj- 
wyż. wyż. 
M|F.|M|F.

średni 
naj- uaj- 
wyż. ; niż. 
M¡F.|M'|F.

lekki towar 
naj- j naj- 
wyż. niż.

Pszenica biała 
„ żóła

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

15 60 15'—
15 30 14 70 
14¡3014¡— 
15-14,- 
13 — 1280 
18|50|l7|50

11 13i70
Í4 - 13 70 
13 80 13 70 
13 20 12¡70
12 60 12 40 
Í7|-|16¡ —

13 50 13 30
13 50 13 20 
13 50 13 — 
12,40:i2( — 
1220 12 — 
15|50|l5| —

Postanowienia T G W A II
komisyi handlowej. piękny 1 średni | pośledni.

23 90 22 90 23 30
22 80 21 90 20 70

— — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Rzep . • . 100 klg- 
Rzepik zimowy „
Rzepik lato wy „
Lnica ...»
Siemię lniane „
Siemię konop. „

Łubin słabo, za i00 kilogr. żółty 7,00—7,30 
do 8.00 mrk., niebieski 7,00—7,20—7,70 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 
9,00 do 9,20 mrk., obce 7,80—8,50 mrk., na wrze­
sień-październik płac, do — mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 
6.70 do 6,90 mrk., obce 6,40—6,60 mrk., na wrze- 
sień-pażdziemik —,— mrk.

Berlin, 3 listopada (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 140 
do 173 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
150.75—151,75, na listopad-grudzień pł. 150,75 do 
151,75, na kwiecień-maj płac. 162,25—163,25, na 
na maj-czerwiec Ipłacono 164—165, na czerwiec- 
lipiec płac. 166,50—167. Wypowiedziano 110,000 
ceent. Cena wypowiedziana 151,50.

Knkurudza w miejscu płac. 122—134 we 
dług jakości. Wypowiedziano —,— cent.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 123 
do 188 pł. według jakości.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 137—145 
według jakości; na miesiąc bieżący pł. 136,75—137, 
na listopad-grudzień płacono 136 —136,50, na kwie- 
cień-mąj płacono 140.00—140,75. na maj-czerwiec 
plac. 140,60—141,50. Wypowiedziano 40,000 cent. 
Cena wypowiedziana 137.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 128 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
12672—1263/4, na listopad-grudzień płacono 126— 
na kwiecień-maj płacono 1297^=129%. Wypo­
wiedziano 3000 ęent. Cena wypowiedziana 1267a-

Olćj rzepakowy. Za 100 kilogr, w miejscu 
bez beczki płc. —' mrk., w miejscu z beczką 
—,— mrk.. na miesiąc,bieżący płc, 50,2—50, na 
listopad-grudzień plac. 50,2—50, na kwiecień-maj 
płac. 52,0—51.9. Wypowiedziano 1000, Cena wy­
powiedziana 50,1.

Okowita. Za 100 litrów a 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
45,1, w miejscu z beczką płacono — na miesiąc 
bieżący pł. 45,,2—45.4. na listopad-grudzień płac. 
45.2—45.4, na grudzień-styczeń płc. 45,5—45,5, na 
kwiecień-maj płacono 46,8—47,0, na maj-czerwiec 
płacono 47,1—47,3. Wypowiedziano 210,000 litr. 
Cena wypowiedziana 45,3.

Telegram giełdowy
Siuryera Poznańskiego.

Berlin, 4 listopada 1884. 
Ziemiopłody.

Pszenica potw. 
listop.-grudz. 151.75

163,—

(Kursakońcowe).

Kapitały.
Galie, akc. k. 114,—
Pr. consol. 4% 103.50
Pozn. listy z. 101.20
Pozn. listy rent. 101.60
Austr. banknoty 167,30 
Austr. renta złota 86.75 
Austr. losy 1860 121.25

147 — 
136,75 
141,-

50,—
51,80

45.10
45.30
45.30 
47,-
47.30
48.10

kwiecień-maj 
Żyto potw.

listopad 
listop.-grudz. 
kwiecień-maj 

Olej rzep. spok. 
listopad 
kwiecień-maj 

Okowita spok. 
w miejscu 
listopad 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
czerw.-lipiec 

Owies
październik 127,—
Wyp.-żyta w-sp. 3000 

Wyp.-okow. kw. 160,000
Szczecin, 4 list opada 1884 (Kursa końc.) 

Pszenica słabiej
list.-grudz. 
kwiecień-maj 

Żyto niezm. 
list.-grudz. 
kwiecień-maj 

Rzepik 
w miejscu 

Olej rzep, niezm. 
list-grud.

Włochy 95 90
Rumuny 104,30
Ros. banknoty 208,60 
Ros.-ang. pożyczk. 95,— 
Pol. 5% listy zast. 62.40 
Pol. lik. 1. zast. 56.50 
Kredyty 491,—
Kolej państwowa 502.— 
Lombardy- 248,—
Usposob. spok.

w- miejscu
151,— kwiecień-maj 51.50
163,50 Okowita potw.

w- miejscu 44 —
135,- listopad 44 —
137,50 list.-grudz. 44.—

kwiecień-maj 46,40
Petroleum
w miejscu 8,40

50,-



Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Berlin, dnia 3 listopada 1884. 

Banknoty I monety.
Rosyjskie banknoty za 100 rubli 208,75
Austryackie banknoty za 100 florenów 11)7.20
Franenzkie banknoty za 100 franków 80.80
Angielskie banknoty za 1 funt ozterl. 20.40
Dukat w zlocie —,—
Dwndziesrofrankówka w zlocie 16.15
Póliwperyal rosyjski —.—
Dolar za sztukę 4.185
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4%

Lombard 5%
Akcye bankowe i przemysłowe.

Bank Rzeszy (Reichsbank) 144.—
Deutsche Bank 153.10
Disconto Comandit 201.—
Kwilecki Potocki i Sp. —
Poznański bank prowincjonalny 116.10
Austiyacki banie kredytowy 490.—
Dortmunder Union 6% z prawem pierw­

szeństwa Lit. A. 67 90
Königs- und Laura-Hfltte 105.60
Poznańska sprytownia 81.—

Weksle.
Amsterdam 8 dni
Bruksela i Antwerpia 8 dni
Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dni 
8 dni 
8 dni 
3 tyg- 
8 dni

za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 funt szterl. 
za 100 franków 
za 100 florenów 
za 100 rubli 
za 100 rubli

Akcye kolejowe.
Berlińsko-Dr-zdeńska

„ z prawem pierwsz.
Halle-Sorau-Guben

Marienburg-Mlawka

Oleśnicko-gnieżnieńska

Wschodnio-prnska południowa
„ z prawem pierwsz.

Anstryacka kolej państwowa (Francuzy) 
500 frk. za sztukę Mk.

Anstryacka kolej południowa (lombardy) 
200 flor, za sztąkę Mk.

Galicyjska Karola Ludwika
Kronprinz Rudolf

Papiery państwo
kupon płatny kora

Niemiecka pożyczka pań­5 stwowa 4 ViiVio 103.50
Pruska konsol, pożyczka 4Vs VriVio 102.90

, , , 4 V.iV- 103.50
166.15 , pożyczka z 1868 r. 4 ViVîiViVio 101.40
9Û7 7Û Obligi państwowe (Staats-
9AQ _ schuldscheine) 3Vs VDVî 99.90

listy zastawne.
Poznańskie 4 VDVî 101.25

17.10 Pomorskie 3Va VliVr 95.40
45 — 4 VlD/7 101.70
47.30 4 VliVî 100.10

115.30 Saskie 4 Vii’/î —.—
80.60 Szlązkie Lit. A. 3V2 yuVî 95.50

115.— 4 Vi i >/î 101.25
23.25 w e 41/» VDVî —.—
76.— Wschodnio-pruskie 3l/2 ZliL7 95.50

101.80 4 V11V7 101.70
118.20 Westfalskie 4 VdV7 101,70

Zach.-pruskie dóbr rycersk. 3V2 95 —
—. - n n n 4 Vl 11/7 —.—

„ ser. I. B. 4 V1ÍV7 101.70
—.— „ nowe II ser. 4 VliV,7 1101.70

114.10 Obligacye powiatowe 4 Vt iVt -.-
75.30 - n 4V2 V1ÍV7 ---

Listy rentowe.
•Zo kupony

Poznańskie 4 1 V«iVio
Pomorskie 4 ViiVm
Pruskie 4 ViiVio
Saskie 4 1 VDVio
Szlązkie 4 Vi i Vio

Zagraniczne papiery państwowe 
i listy zastawne.

Polskie listy zastawne 
„ „ likwidacyjne

Rosyjskie listy zast. (Boden- 
credit)

Włoska renta
Anstryacka złota renta 

„ papierowa

„ srebrna renta

Austryackie losy z 1854 r.
„ „ z 1858 r.
„ „ z 1860 r.
„ „ z 1864 r.

Węgierska złota renta

•/o

5 i
4 :

5 !
5 !
4 !
4Vb
5 t 
4% 4Vb!
4

kupony

Vi i Vi 
Vs i Via

V.

Vsi
V.1/.7l 1 77

Vl i Vio
1'4

f
W niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 47-2 po południu 

odbędzie się (886)

kurs
101.60
101.60
101.80
101.75
101.60

zasztukęM.vuvu
Iza sztukę M.

knra
62.50
56.50

93.10
96.—
86.50 
68,40 
81.— 
68.70 
68.80

30475
121.50 
303.30 
102.40

Węgierska złota renta
„ papierowa renta

Rumuńska pożyczka
„ „ małe sztuki
. „ z 1880 r.
. „ z 1881 r.

Rosyjsko-angiel. pożyczka 
z 1822 r. 

„ „ , z 1859 r.
„ „ „ z 1862 r.
„ „ . z 1870 r.
„ „ „ z 1871 r.

„ .z 1872 r.
„ „ z 1873 r.

Rosyjska pożyczka z 1875 r, 
„ „z 1877 r.
„ „ z 1880 r.

premiowa
„ „ z 1864 r.
„ „z 1866 r.
„ „ wschodnia I.

. n „ w.
Rosyjska złota renta 
Turecka pożyczka z 1865 r. 
Tureckie losy 400 fi'.

I4 VlÍ‘/7
5 V« i Via
8 Vl i V,
8 V, i Vl
6 V, i v7
5 Vb i Via

5 Vb i Vo
3 15 i Vil
5 Vb i Vil
5 Va i Vs
5 Va i V.
5 Vi i Vio
5 Vb i Via
4V2 Vi i Vio
5 Vl i Vl
4 Vb i Vil

5 Vi i V7
5 Vb i V.
5 Vb i Via
5 Vi i Vi
5 1/ i 1/Í5 1 /ll
6 Vb i Vía
fr. -
fr. ■zasztukęM.

78.40 
75,—

107Í—
104.40 
•99,50 

95,50

9L90
96,—
95,10
95,—
95.—
86.40a-,-
78.80

142,— 
135 —

60.80 
61,— 
61.—

107,60
8.70

Dnia 30 października 
rozstał się z tyra światem 
opatrzony ś. Sakramenta­
mi śp.

Franciszek Xawery

z Dolska. Pogrzeb od­
był się w niedzielę 2 li­
stopada o godzinie 4 po 
poŁ, o czem donoszą kre­
wnym i znajomym ciężko 
strapieni (888)

żona i dzieci.

Wielka
aukeya.

W środę dnia 5 b. m, o godzi­
nie 9V2 raDo do godz. 4 po polud. 
będę sprzedawał przy ulicy Ludwiki 
nr. 21 na I piętrze z pozostałości 
po tajnym radzcu sprawiedliwości 
Jelsckn różne drobiazgi galanteryj­
ne, ubrania, firanki, bieliznę, szkło 
i porcelanę, sprzęty domowe i ku­
chenne. Zaś w czwartek dnia 6 bm. 
od godziny 9*/a rano sprzedawać' 
będę tamże wszystkie meble, różne 
świeczniki, obrazy olejne, etażerki, 
zwierciadła, pościel, różne książki 
prawnicze i klasyczne itd. (884)

Kamieński,
królewski komisarz aukcyjny.

Zaproszenie do przedpłaty!
Za kilka tygodni opuści prasę:

Śpiewnik

kościelny
obejmujący przeszło 500 pieśni naju- 
żywańszych w Kościele Katolickim, 
w8ce str. około 350. Cena w prenu­
meracie aż do 1 grudnia 1884 -wy­
nosi tylko 50 fen. za egzemplarz 
bez oprawy. Z oprawą 75 fen. Kto 
zbierze 10 prenumeratorów, dostaje je­
den egzemplarz oprawny w dodatku
1 medal mosiężny. Jana Sobieskiego. 
— Przesyłka frauko. Należytość nad­
syłać należy naprzód. Cena później 
znacznie podwyższoną zostanie. Za­
mawiać można tylko pod adresem:
Księgarnia Kato­
licka, Poznali, Wo­
dna ulica nr. 25. 810

Dla cierpiących aa włosy
nie ma lepszego i polecenia godniej­
szego środka jak aptekarza Dunckela 
roślinny balsam na 
Włosy. Balsam ten wzmacnia 
wzrost włosów w niespodziewany 
sposób, usuwa nieznośną łupież, a 
siwym włosom przywraca w 
przeciągu 10—14 dni ich pierwotny7 
kolor. Za skutek gwarantuję. Bu­
telkę wraz z przepisem użycia za
2 mrk. 60 fen., franco za zaliczką,
lub po poprzedniem odebraniem go­
tówki przesyła aptekarz Dunckcl 
w Kótzschenbroda.___________(871)

Woskowe świece
kościelne

mam w zapasie, oraz dostar­
czam takowych na pogrzeby, 
za wynagrodzeniem npalonej 
wagi. (874)

A. Mazurkiewicz,
_________Toruń._________

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

poleca

czyli
Nabożeństwo za dusze

av czyścu cierpiące.
Ułożył A, Morawski. Cena 
50 fen, z przesyłką franco. (877)

Mak biały i niebieski, 
(»orczycę żółtą, 
Inkarnatkę
(879) kupuje

A. [»akowski.
Handel nasion.

w hotelu „Royal“ w Bydgoszczy, gdyż kandydat nasz p. Ko­
czorowski przyjdzie do ściślejszego wyboru.

Komitet wyborczy powiatu bydgoskiego.

ÎWÀ kolędę!
G-orzałka,

Stasye
Męki Pańskiej
Płaskorzeźbione z masy mo- 
zajkowéj 14 obrazów całkiem 
wykończonych kolorach natu­
ralnych, malowane i miejscami 
złocone prawdziwem zlotem, 
ramy z drzewa i ornamenta 
rzeźbione jako też figury roz­
maitej wielkości poleca (825)

J. Szpetkowski,
dekorator kościołów.

Poznań, ulica Berlińska nr. 2.

Drogerya

H. Jasiński i Spółka
Poznań, św. Marcin 62

poleca (135)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Perfumy franenzkie i angielskie, mydła 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki franenzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko sehnące i z la­

kierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar­
tykuły w gosp. domowem niezbędne.

► 
► 
► 
►

□

Bratnie słowo do ludu polskiego 
napisał ks. dr: Kantecki.

Wrogie pomnożone wydanie 
wyjdzie w przyszłym tygodniu.

Zwracamy uwagę Sz. Duchiiwieństwa na tę ksią­
żeczkę, stosowną jako podarek kolędowy. Cena egz. 

A franko 25 fen., 50 egz. 10 m., 100 egz. 15 mrk.
«1 Zamówienia przyjmuje

“ DrukamiaKuryeraPoznańskiego
L

O £ w paczkach po 5 kilo przesyłam franco do wszy- f 0CZI3 skich miejscowości państwa niemieckiego, Au-
‘ stro-Węgier 1 Szwajcaryl za poprzedniem nade­

słaniem należytości, lub stósownego zadatku, a resztę pod zaliczką.
18. S’les<‘li w Htidapesztde,

eksport węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).

!Wa kolędę! Pasy do maszyn,
£ skórę do reperacyi pasów,

w
Ö

Debreczyńskie kiełbaski

M. Wytyk, Kościan
Rynek narożnik obok Fary

poleca
Wody mineralne,
i^ole i ługi kąpielowe,
Perfumy, mydła toaletowe, medyczne 

i rozmaite do prania,
Farby na posadzki, pokost, likwory, 

świece,
Oliwę do machin, smarowidło do 

wozów,
Wszelkie proszki dla koni i bydła 

jako i rozmaite artykuły w gosp. 
domowem niezbędne. (889)

’F’o.rtouLj O
bez rozprucia w trwałych kolorach 

wszelką garderobę zimową damską i męzką
Filtra i rzeczy watowane czyści z wszelkiego rodzaju plam 
i odświeża w kolorze bez rozprucia, aksamity na nowo apre­
tuje i w najmodniejsze wytłacza desenie, jak w ogóle zno­
szoną garderobę odnawia, reperuje i madernizuje Zakład 
renomowany (885)

ÉD. GNENSCH,
Uarbhirnln i pralnia, chemiczna.

\ * Skład: Ulica Wilhelmowska nr. 14, blisko
X. y kościoła śgo Marcina.

g Fabryka: Piekary nr. 4 w domu własnym.

owe i wKape
w© wielkim, wyborze

jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skromne i luksusowe

poleca (762)

B. S2ULCZEWSKI.
StliładL porcelany, ««lila i l;ic.

Stary Rynek nr. 53/54.

Itzeźby — Stacye Męki 
ora® św«,

Pańskich z gipsu ¡cementu 
wykonuję na zamówienia. 
Praca staranna. Ceny bar­
dzo przystępne. (612)

M. Piotrowski, sztukator
w Poznaniu przy ul. Strzałowej nr, 7.

techniczne
towary gumowe,
instrumenta z doświad­
czalnej stacyi dr. Del- 
brück a poleca po ce­

nach umiarkowanych

SZ. Mazurkiewicz,
s

Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.
Fabryka pasów oraz skład towarów 

technicznych dla gorzelni.

"t
SB

W. Kwiatkowski.
Zakład ogrodniczy Górna Wilda 31,

W POZNANIU
■ Wilhełmowski plac 14 IMS

(narożnik ul. Teatralnej) (462)

SM roślin doniczkowych, egzotycznych i kwiatów,
pracownia bukietów, koron i t. d.

Wszystkie zlecenia wykonuje się wedle życzeń od najwykwitniej- 
szych do najskromniejszych po cenach najtańszych.

Wina węgierskie
zupełnie czyste, do użytku mszalnego przeznaczone, po 1 m. 
50 fen. i 2 marki litr: wino to musi być leżąco na butelkach 
zachowywane — poleca handel win hurtowny (764)

Aiiioiileg,o Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Młyn parowy

Karola Kratochwilla
w Poznaniu (Podgórnik)

poleca swe wyroby.

aus
KONPEKCYA DAMSKA

64. Ulica ś<>-o tMarciaa 64.
I piętro.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Oolomj węgierskie, w nadzwyczaj 
Ouldllil zdrowym i delikatnym ga­
tunku, stosownie do pory roku i ja­
kości od 3,30 m. do 4.70 m. za kilo.

znako­
mitego

smaku. Przesyła się od listo­
pada do marca po 3 m. za kilo.

Szegedyńskie kiełbaski
na całym święcie za sztukę 25 f.

Słonin cesarshs;,
ką i bez takowej kilo po 2.50 f.

Lmtawska bryndza
słojkach od 1—5 kil. za kilo 

_____ 1,60 mrk._________ _

Papryka różana Swąav2S
w słojku 3 marki.

Ponnuko pńódlig delikatna i pra- rdpiyKd luAdlłd wdziwa 1/, kilo 
w słojku 5 marek.

Tarłionya or^iiialna węgierska 
potrawa z mąki Vi 

kilo 2 marki.

FeiclAp kllpłliwekci zawierającą przepisy na sporządzenie gulyasn, 
KSltJiŁy RllbllillólLą kurczęcia z papryką, ryby z papryką, ■» ęg. 
kapusty i jeszcze wielu innych sławnych na całym świecie węgier­
skich potraw narodowych, dołącza się bezpłatnie do każdej przesyłki.

Szanownym posiedzicielom dóbr, jako i moim kolegom na prowincyi 
polecam się uprzejmie w razie potrzeby (413)

do murowania kominów fabrycznych
przy gorzelniach, cukrowniach, cegielniach, mączfcar- 
liiach itp. hez rusztowania w jakiejkolwiekbądź wysokości.

Mając własnych murarzy w tym zawodzie wydoskonalonych i posia­
dając stosowne łatwe do przenoszenia przyrządy, jestem w stanie tanićj 
takie prace wykonać niż murarze sprowadzeni z Frankfurtu lub Bielefeldu.

Że podobne kominy sumiennie i elegancko przezemnie wykonane by­
wają, powołuję się na świadectwo Wgo p. Karśnickiego w Mchach pod 
Książem i Wgo pana Krajewskiego w Skóraczewie pod Ohociczą (Falk- 
stadt), u których to Panów podobne kominy budowałem.

Franciszek Muller,
biid<nviiiczy w Koźminie.

CHOKĄ&WIE,
Baldachimy, ołtarzyki do noszenia, li­
chtarze, kierce, krzyże, pasye na Boże 
męki, obrazy wszelkiego rodzaju poleca 
fabryka i skład ram, rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego & Grunastla
Jezuicka ul. £5. (869

Arac de Batayia
litr po 2 mrk., 2 m. 50 fen. 
i 3 marki. (857)

Jamaica Rom
litr po 2 i 3 marki na ca­
łych i półhu(elkach poleca 
cukiernia

Ant. Piiizaera,
Stary Rynek.

Zatrudnienia na cztery ty­
godnie (890)

dla Izraelity
mówiącego dobrze po polsku, zda­
tnego do pracy biurowej, a pragną­
cego przez ten czas uczyć się wie­
czorami prawd wiary naszćj św. ce­
lem .przejścia na łono Kościoła ka­
tolickiego poszukuje Ks. dr. Kan­
tecki, Poznań.

iast:
guwernantka Polka, mówiąca płyn 
nie po niemiecku', dla rodziny pol­
skiej mieszkającej we Frąńcyi. (Pen- 
sya 1200 fr.), dwie guwernantki 
Polki, mówiące dobrze po niemiecku 
i po francuzku, muzykalna dla Księ­
stwa Agence française spé­
ciale. Hôtel pod Czarnym Orłem. 
_____________(881)

HarosknccM

znajdzie natychmiast miejsce w wi­
niarni przy Starym Rynku 45.

(883)

Szanowną Publiczność, pozwa­
lam sobie zawiadomić, że dotych­
czasowe biuro moje stręczeń, 
przez wstąpienie męża do inte­
resu, powiększamy i przyjmu­
jemy zlecenia i umieszczenia dla 
sznkąjących posad każdego za­
wodu E obojga pici. (873)

Polecając nasze biu, ręczymy 
za sumienne wykonywanie wszel­
kich nam udzielonych zleceń.

E. Kurowska i Sp.,
Piekary nr.

Organista
biegły, znający się na ogrodnictwie, 
znajdzie korzystną posadę. Gdzie? 
wskaże Administracya Kuryera Po­
znańskiego sub. 1. 887.
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